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Królowa Helena . 


opusszcza Rumunije 
Berlin, 30 czerwca. 


Według doniesień z Bukaresztu, w ko 
łach dworskich utrzymuje sie wiado- 


mość, iż między królem Karolem a kró- * 
lową Heleną powstało nowe naprężenie . 


stosunków na tle wychowywania na- 
stępcy tronu. 


Królowa Helena rozgoryczona faktem 


iż król Karol odsunął ją zupełnie od sy- 
na, postanowiła nazawsze opuścić. Ru- . 
munję i udać się do swej matki, przeby- 


wającej we Frankfurcie nad Menem. 


miał przebieg maośół zupelnie spokojny. --$rodki ostrog- 
ności.=—Jamet posłowie musieli sie leśitymować-=Soseł 


Mackiewicz (©.6.) na sali w charakterze sprawozdamcy, 
wywołał ogólna konsternację 


- Krakowski korespondent „Expressu“ 
donosi nam szczegóły. Waerea kon 
gresu „Centrolewu“ 

Zjazd do Krakowa rozpoczął się już 
w nocy. 

"Ruch na szosach był tak w lki, że 
specialne oddziały policji na wsz tkich 
rogatkach musiały kierować ruch na 
boczne drogi. 

Przy tej sposobności sprawdzano 
bardzo: dokładnie t. zw. poszporty koń- 
skie przy pojazdach konnych oraz: pra= 
wo jażdy t, zw. karty wozu u samocho- 
dów. Pojazdów nie posiadających pa- 
pierów w porządku . nie: przepuszczaro 
dó Krakowa, 


Kwestjonowano także przewożenie 


uczestników kongresu samochodami cię. 
żarowemi, ponieważ w myśl ustawy dro 
gowej samochodom tym nie _przysługu- 
je prawo przewożenia pasażerów. 

Na tym tle w Trzebini doszło do star 
cią między członkami Narodowej Partii 
Robotniczej jadącymi samochodami cię- 
żarowemi, a policją. 

Policia żakwestjonowała prawo dal- 
szej jazdy, pasażerowie dobyli rewolwe- 
rów i zmusili szoferów «do ucieczki: w 
stronę Krakowa. 

Policja ograniczyła się do wysłania 
odpowiedniego telefonogrąmu do komen 
dy policji i województwa w Krakowie. 

Dostęp do gmachu Starego Teatru, |i 
gdzie odbywał się właściwy kongres, 
był zamknięty już od wczesnego ranka 
potrójnym kordonem straży porządko- 
WE u AOE A E 


Ses. Korfanty 


spoliczkiowany 

za obrazę posłanki 
Katowice 30 czerwca. 

W hotelu „Savoy“ w Katowicach zo 
stał publicznie spoliczkowany poseł Kor 
fanty przez dr. Kujawskiego z Brzezin 
Śląskich. 

Dr. Kujawski spostrzegłszy posła 
Korfantego w lokalu, zbliżył się do niego 
i zapytał, czy ma do czynienia z p. Kor- 
fantym, poczem wymierzył mu policzek 
i wymieniwszy swoje nazwisko oświad- 
czył: „To za żonę". 

Kiedy p. Korfanty próbował chwycić 
za stołek, aby się bronić, otrzymał drugi; 
policzek, Wywiazała się szarpanina, któ, 
ra zakończyła interwencją służby lo- 
kalu. 

Dorażna kara, jaka spotkała p. Kor- 
fantego jest następstwem obrazy, jakiej 
dopuścił się p. Korfanty na posiedzeniu 
sejmu śląskiego wobec posłanki Kujaw- 
skiej, żony d- -ra Kujawskiego, 


odezwał . się w słowach nienadających | 


się do powtórzenia, a obrazających jej 
godność kobiecą. 


Wiadomość o spoliczkowaniu p. Kor! 


wej. Wszystkie legitymacje sprawdzane 
byly niezwykle szczegóľowo, sprawdza 


no-je nawet przy przejściu z jednej kon | 


dygnacji schodów na drugą. 


Kto raz wszedł do gmachu teatru, ten 
już nie mógł opuścić go bez specjalnego 
pozwolenia. Legitymowano szczegóło- 
wo nawet dobrze znanych posłów, np. 
poseł Lieberman musiał okazać legity- 
mację poselską zanim wpuszczono go na 
salę obrad. y 


Ogólne zdziwienie wywołało ra sa- 
li pojawienie się posła Mackiewicza z 
BB. M I AA $ f a 


Na polecenie posłów z Centrolewu 


jeden z komendantów straży porządio- 


wej zwrócił się do posła Mackiewicza z 
zapytaniem: 
— „A pan w jakim charaktórze: tu 
przybył?** 
— „W charakterze redaktora“ — - od- 
powiedział poseł Mackiewicz i ZARAGI 


W ławach prasowyćh. 


incydenty | | 
komunistyczne 


Komuniści krakowscy w przededniu 
kongresu Centrolewu zostali wzmocnie- 
ni przez wysłanników organizacji komu 
nistycznych Zagłębia węglowego, , któ- 
rzy przybyli do Krakowa ze pode po- 
słem Rosiakiem. $ 


Sosel komunistyczny pobity 


na wiecu w Frólewskiej Kucie 


Katowice, 30 czerwca. 
Komuniści zwołali wczoraj do Kato- 


wic i Królew skiej Huty wiece swych którzy zaczęli rzucać w policię kamienia 


zwolenników. ` 


W rezultacie usilnej agitacji odbyły 


się dwa wiece w Królewskiej Hucie —|komunistyczny śląski Komander, które- 
obydwa pod hasłem „Precz ze zjazdem | go zebrani pobili do krwi. 


Centrolewu w Krakowie!!*. 


Na place przed halami targowemi w {wą udał się pod opiekę policji. 


Królewskiej Hucie zebrało się około 300 


robotników; oczekujących zapowiedzia- | osób zebrał się na targowisku w Załężu 


nego przybycia delegatów z Warszawy 
agłębia Dąbrowskiego. 
Policja przystąpiła do rozproszenia 


zebranych, spotkafa się jednak z chwilo 
wym oporem ze strony zgromadzonych, 


mi. Na szczęście nikt nie odniósł rany. 
W tym czasie przybył na wiec poseł 
Poseł Komander z okrwawioną gło- 
Drugi wiec, z udziałem około 200 


pod Katowicami. Policja bez trudu zebra 
nych rozproszyła. 


| zacji Wyzwolenia, wśród których roz 


"Wszelkie próby jednak szerszej ak- 
cji komunistycznej zostały w zarodku 
stłumione. 

W czasie wiecu kongresowego na 
Rynku Kleparskim dwóch komunistów 
usiłowało rozrzucać podburzające ulot- 
ki. 


- Prowokacja spotkała się z żywioło- 


wą wprost reakcją — członkowie orga- 


rzucono odezwy otoczyli prowokatorów 
odebrali im odezwy, które następnie po- 
darto. 

Poważniejsza była prowokacja na 
Rynku Głównym w czasie zgromadze- 
nia pod pomnikiem Mickiewicza. Otóż, 
jak wiadomo, wszelkie organizacje po- 
rządkowe  zaleciły swym członkom 
wstrzymanie się od wszęlkich-manifesta 
cji w Krakowie przeciwko Centrolewo- 
wi. Komuniści podszyli się pod zwolenni 
ków stronnictwa prorządowego i w cza- 
sie zgromadzenia na Rynku w chwili, 
kiedy zgromadzeni wznosili okrzyki — 
trzech komunistów wzniosło okrzyki 
protestujące. 

Straż porządkowa kongresu rzuciła 
się na prowokatorów, którzy poczęli u- 
ciekać w stronę kościoła Marjackiego. 
Zostali jednak dopędzeni przez straż po- 
rządkową PPS i poturbowani — poczem 
zaopiekowała się nimi policja. 


Krwawy trójkąt małżeński w Częstochowie 
Piiany kochanek strzela do swej przyjaciółki i i jej męża 
Kekkomuyślna kobieta walczy ze śmiercią 


Częstochowa, 30. czerwca: 


Wieś Osiny w powiecie częstóchow= | 


się rojem wielbicieli i bawiła się wesolo, 
nie zwracając uwagi na perswazjé rozko- 


skim była widownią krwawego dramatu, | chanego w niej męża, 


na tle trójkąta małżeńskiego. 

Przed kilku laty ze wsi tej wyjechał 
do Francji na roboty rolne 23-letni robot- 
nik Aleksy Drożdż. Natychmiast po przy 
wia; do Francji, Drożdż znalazł pracę 

i bardzo przyzwoicie zarabiał. Będąc z 
usposobienia człowiekiem towarzyskim, 
każdą wolną chwilę spędzał razem ze 


| swoimi ziomkami, którzy we Francji two; 


rzą jak wiadomo bardzo liczną kolonię. 
Pewnego razu Drożdż poznał, młodą, 
zaledwie 15-letnią uroczą dziewczynę 
Władzie K. Gdy Władzia ukończyła lat 
16, Drożdż, który zakochany w niej był 


|do szaleństwa oświadczył się jej, został 
do której przyjęty i poprowadził ją do ołtarza, 


Pożycie małżeńskie nie było jednak 
szczęśliwe. Już w kilka miesięcy po ślu- 
bie między małżonkami zaczelo docho- 
dzić do coraz to czestszych nieporozu- 


fantego szybko rozeszła się po Katowi- mień. Pierna Władzia nie chciała poprze- 


cach, wywo 


ac szerokie komentarze. lstać na jednem wiernem sercu, otaczała 


W międzyczasie przyszło na świat 
dziecko i Drożdż - chcąc usunąć żonę z 
pod zgubnego wpływu, jakie wywierało 
na nią otoczenie, postanowil wywieźć ją 
wraz z dzieckiem do kraju, co też uczy- 
nil. Żonę wraz z dzieckiem ulokował u 
stryja swego w Osinach, a sam powró- 
cił do Francji, gdyż nie upłynął jeszcze 
termin zawartego kontraktu. 

Opieka stryjowska okazała się niewy 
starczająca, gdyż Drożdżowa nie zaprze 
stała swych zabaw i po pewnym czasie 
poznała w Osinach 28-letniego Ignacego 
Szecówkę, który zapaał do Drożdżowej 
gorącą miłością, Stryj Drożdża, który się 
o tem dowiedział, zawiadomił o tem Alek 
sego Drożdża, który przed kilku dniami 
powrócił do Osin, 

Mimo błagalnych próśb Drożdża, żo- 
na nie morta się zdecydować na wyrze- 


postanowi! rozmówić się z Szecówką, nie 


zastał go jednak w domu, gdyż tego dnia 
rywal jeso przebywał w Częstochowie. 

Po powrocie. do Osin, Szecówka, do- 
wiedziawszy się o przyjeździe Drożdża, 
wpadł w szał, chwycił rewolwer i po- 
biegł do chałupy Drożdżów, krzycząc 

— Ja ich wszystkich zabiję!... 

Zastawszy drzwi mieszkania Droż- 
dżów zamknięte, pijany Szecówka zaczął 
strzelać z rewolweru poprzez drzwi i po 
kilku chwilach z mieszkania Drożdżów 
rozlegly się krzyki i jęki, 

Nadbiegli na odgłos strzałów sąsle- 
dzi, obezwładnili szaleńca, a gdy weszli 
do wnętrza chaty, oczom ich przedstawi! 
się straszny widok: koło łóżka leżały 
stygnące już zwłoki Aleksego, a w pobli- 
żu tarzała się na podłodze nieprzytomna 
z bólu z kilkoma ranami postrzalowemi 
żona jezo Wanda. 

Zabójcę aresztowano i osadzono w a- 
reszcie do dyspozycji władz sądowych. 


Ciężko ranna Władysława Drożdż zosta 
czenie sie kochanka. wobec czego Drożdż ta przewieziona do szpitala gdzie walczy 


| 


ze śmiercią. 


| 
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Literat przekupiony „kawiorem |" 


Kulisy stosunków pomiędzy filosowiecką literaturą 4|$zczatki 


rządem moskiewskim 


z ! 2 g [chorób nerwowych w główn 
Henri Barbusse na indeksie miedzynarodówkiji:n s. yje ksze 


Dwuch francuskich pisarzy doznało 
w ostatnich czasach przykrego zawodu 
w swych bolszewickich sytmpatjach i 
przekonało się na własnej skórze, jak 
daleko sięga sowiecka wolność. 

Jednym z nich jest znany ze swych 
komunistycznych przekonań Henryk 
Barbusse, W czasie wojny, gdy Francja 
zmagała się w nadludzko bohaterskich 
wysiłkach z najeźdzcą niemieckim, od- 
ważył się on ogłosić nawskroś defety= 
styczną książkę p. t. „Ogień“. 

Mimo powszechnego oburzenia, jakie 
powieść ta wywołała, nie doznał ze stro- 
ny „burżuazyjnych* władz swej ojczyz- 
ny żadnych represyj i po wojnie stanął 
na czele redakcji komunistycznego pis- 
ma w Paryżu p, t. „Świat“ 

W ostatnich dniach otrzymał list 
wystosowany przez biuro literatury re- 
wolucyjnej w Moskwie, z napomnieniem 
że pismo jego nie kroczy po linji polity- 
kl sowieckiej i że musi albo zmienić je- 
go kierunek, albo też ustąpić z zajmo- 
wanego stanówską. 

Na które z tych dwuch dróg zdecy- 
duje się francuski przyjaciel bolszewi- 
ków, na razie niewiadomo przypuszczać 
jednak należy, że sympatje jego nieco 
osłabną. : 

Niemity również wypadek zdarzył 
się Piotrowi Benoit, który wprawdzie 
nie występuje w charakterze komunisty, 
ale nie mniej ciążył sympatjami ku Mo- 
skwie. 

Obecnie doczekał się tego, że dwie 
iego książki „Atlantyda* I „Alberta“ zna 
lazły się w Rosji na indeksie, że przekła 
dy ich kazano usunąć z bibliotek publicz 
nych i zniszczyć. 

Dowiadujemy się o tem z obszernego 
listu otwartego, który p. Benoit ogłosił 
w pismach francuskich do ministra Czi- 
czeęrina, List ten zawiera szereg kom- 
plementów pod adresem bolszewickiego 


U 


„— Nie kierują mną — piszę p. Bẹ- 
noit — w tej obronie Zudyg wad jędy pe 
pieckie, Wie pan dobrze, że podwójny 
zakaz nie powoduje dla mnie żadnej 
szkody pieniężnej. Podobno istnieją pisa 
rze francuscy, którzy zdołali uzyskać 
honorarjum za prawo przekładu swych 
dzieł w Rosji, Chylę czoło przed tymi 
niesłychanymi spryciarzami. 

— Ja, który należę do okradanej więk 
szości otrzymałem w r. 1927 w spadku 
po moim poprzedniku na stanowisku 
prezesa Towarzystwa Literatów misję 
podjęcia rokowań z waszym ambasado- 
rem w Paryżu, aby rząd sowiecki za- 
przestał nleuznawania praw naszych 
pracowników umysłowych. Osobiście 
nie skarżę się na to. Wszedłem w kon- 


ŚSluychać jak 


kt z 

em nawet puszkę dóskanałego ka- 
sęk Ale EARN ry ogólnej to wiał 
się zeru, zeru, zeru! Myśl francuska jest 
nadal traktowana w Rosji tak samo, jak 
pożyczka francuska... 

Tembardziej więc należy z naszego 
stanowiska podkreślić bezinteresowne 
oddanie się bolszewikom p. Benoit, któ- 
ry bezpłatną ich sympatję usiłuje zdo- 
być naszym kosztem. Należy to ocenić 
w pełni I może zrezygnować z tłumacze- 
nia jego książek na język polski, jako, 
że z naszego kraju nie otrzymuje hono- 
E w postaci kawioru, lecz w posta- 


takt z ludźmi hardzo uprzejmymi, otrzy 
m 
wł 


ci złotych, który pomnożone potrójnie 
przy wytnianie na franki stanowią nie- 
zawodnłe sumki wcale pokaźne. 

e E a] 


trawa rośmie 


Niecdłużo pocsłuchiwać bedziemy 


cudze 


Sądząc z doświadczeń przeprowadza 
nych w Ameryce przez dwóch znanych 
tamtejszych psychologów, dr. Lee Tra- 
wis'a i Teodora Huntera, niedaleką jest 
ta chwiła, kiedy słyszeć będziemw „jak 
trawa rośnie“. 

Bezprzykładny rozwój techniki mi- 
krofonicznej oswoił nas już dzisiaj z pe- 
wnemi zjawiskami, które niedawno je- 
szcze wydawałyby się nam jak istne cu- 
da. Nikogo już nie dziwi, że może usły- 


szeć bicie ludzkiego serca, oddalonego 


o tysiące kilometrów, gdyż zezwalają 
na to aparaty wzmacniające każdy ton 
setki tysięcy razy. 

Myśl, uważana dotychczas za niema- 
terjalne tajefanicze zjawisko. może być 
dzisiaj pochwycona przez ludzki słuch, 


komisarza spraw zagranicznych, „tniłe* |może stanie się niedługo widzialną dla 
wspomnienia z wieczorów spędzonych naszego oka, w każdym razie genjusz 


w poselstwie sowieckiem na uroczystoś- 
ciach z okazji rocznicy wybuchu rewolu 
cii, a wreszcie gorącą obronę swych t- 
tworów przed cenzurą bolszewicką. 

W obronie tej jeden zwłaszcza ustęp 
zasługuje na zwrócenie uwagi w na- 
szym kraju, w którym przekłady ksią- 
żek Benoita rozchodzą się w tysiącach 
egzemplarzy i zajmują honorowe miej- 
sca na wystawach księgarskich często- 
króć ze szkodą literatury rodzimej. P. 
Benoit pisze mianowicie: 

— A „Alberta“? Tutaj niesprawie- 
dliwość przeradza się w niewdzięczność. 
Zwykły dramat mieszczański. Teściowa 
zakochała się w zięciu bardzo mało sym 
patycznym. Sądziłem, Ekscelencjo, że 
pozyskam sobie ostatecznie życzliwość 
pańskiego rządu czyniąc z tego zbrodni 
czego zięcia polaka“. 

Interesujący jest również ustęp listu, 
dotyczący stosunków finasowych mię- 
dzy wydawcami sowieckimi a pisarzami 
zagranicznymi. 
brai] 


Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne I Allergiczne 


(astma, pokrzywa, artretyzm, reumatyzm) 
ul. 6-90 Sierpnia 22 ros 


I piętro 


Tel. 164.21.—Przyjmuje od godziny 5 do 7-ej 
W niedziele i święta od 10 rano do i2-ej w poł 


0205399990999999709099999999060 


ludzki zdołał już określić jej energję i 
wymierzył na tej zasadzie, że iednocze- 
sna czynność myślowa półtora miljona 
ludzi zdolna jest zapalić światło jednej 
Żarówki. : 

Ale przejdźmy do doświadczenia Tra 
vista i Huntera. W specjalnie izolowanej 
od najlżejszego szmeru kamerze uczeni 
ci ustawili wynaleziony przez nich ele- 
ktryczny instrument do mierzenia, połą- 


czony z ultramikrofonem, wzmacniają- 
cym dźwięk 900 tysięcy razy. 

Obydwaj badacze koncentrowali się 
całą siłą na określonej myśli i rzeczy” 
wiście ów gigantycznie czuły mikrofon. 


markował wówczas pewien szmer, któ- |! 


ry nie mógł być niczem innem, jak 
dźwiękiem fal myślowych. Szmer ustą- 
wał z chwilą słabszego myślowego na- 
pięcia obu badaczy. 

Jednocześnie uczeni ci zdołali przy 
pomocy innego aparatu wymierzyć ten 
nieskofńiczenie krótki czas, potrzebny na 
to, aby pewnego rodzaju bodziec po 
przez nerwy został przyjęty i odpowie- 
dnig zanotowany przez mózg. To zna- 
czy np. czas, który upływa od momentu 
ukłucia szpilką do momentu uświadomio 
nego przez mózg i doznanego przez ii- 
kłutego osobnika uczucia bólu: jest to 
mniej więcej 8 — 10 tysięcznych jednej 
sekundy. 

Aczkolwiek doświadczenia tych uczo 
nych nie mają nic wspólnego ze zjawis- 
kami nadprzyrodzonemi, wydaja się one 
inie mniej fantastyczne, od marzenia o- 
kultystów w rodzaju Reichenbacha [ub 
Darieta o promieniach myślowych i ich 
fotografowaniu. 
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sobófki na Bal- 
kanach 


rodniałęgo 
piemienią 


Dr. Kuzman Kekicz, specjalista od 
W w głównym szpitalu 


bęlgradzkich młodego pokolenia, udaji 
sh dą a Daa W okolicy miasta Po 
a 


ẹ 
ctawacu, 


wają się na nich tańce czarownic. 

Wioska Duboka jest sercem okręgu 
zamieszkałego przez ludność, : która w 
Serbji nosi nazwę „Kucowałachów . 

Ludność ta mówi językiem podo- 
bnym do rumuńskiego, przez rumunów 
uważana jest za swoją, chociaż nigdy nie 
miała styczności z tym krajem. Ludność 
ta żyje własnym bytem, poza narodem 
iugosłowiańskim ! posiada zwyczaje, o 
których mało kto może w Serbji podać 
coś dokładnego. 

Dopiero panowie Kekicz I Herenda 
rzucili nieco światła na to oryginalne pie 


mię. 

Podczas sobótek Kucowałachów od- 
bywają się zbiorowe tańce: podobne 
wprawdzie do tych jakie tańczą na ca- 
łych Bałkanach, jednakże różniące się 
przebiegiem, gdyż pod koniec tańca ko- 
biety, jedna po drugiej, wpadają w pe- 
wnego rodzaju trans epileptyczny, pada 
ją na ziemię w konwulsjach, poczem spe 
cialni tancerze, noszący tytuły „królów 
i „królowych“ odnoszą nieprzytomne na 
bok i.ze śspiewami, dokoła nich, zawodzą 
tanieć specjalny, który przyprowadza 
je do normalnego stanu. 

W szał taneczny wpadają przewa- 
żnie kobiety dojrzałe, ale zdarzają się 
wypadki. jak to było i tego roku, że cal- 
kiem młode dziewczęta pogrążają się w 
trans, a wtedy traktuje się je jako nowi- 
ciuszki do pewnego rodzaju kapłaństwa 
| uważa się za spadkobierczynie kobiet 
które pielęgnują tę niesamowitą tradycję 
narodową. 

Ta osobliwa pozostałość rasowa skła 
da się z jednostek szczególnie zwyrodnia 
łych, wśród których panują moralne za- 
patrywania z bardzo pierwotnych epok 
ludzkich, Poza tem wśród Kucowała- 
chów pozostały jeszcze ślady najpier- 
wotniejszego ustroja społecznego t. i. 
„matryarchatu”, który, w przeciwień- 
stwie do „patryarchatu', będącego prze- 
wagą ojca w rodzinie, przedstawia rzą- 
dy absolutne matek. Małżeństwo jest 
wśród tego plemienia bardzo luźnym 
związkiem, w którym dwoje ludzi pozo- 
staje tak długo; dopóki kobieta nie dobie 
rze sobie innego towarzysza. 


: z | + 
Siwa babunia w sercu „czarnego lądu 
aparatem fotograficznym broniła się przed nosorożcem 
zwiedziła pół kwli ziesnsiciej pras- 
nat „ZGWipaaczęyć kawalek świaśa” 


Minęły czasy: kiedy babunie siady- 
wały w głębokim wolterowskim fotelu 
t robiły niestrudzenie długie wełniane 
pończochy. Babunie strzygą się obecnie 
na garsonki, tańczą razem ze swemi 
wnuczkami charlestona na dancingach i 
przedsiębiorą na własną rękę dalekie 
podróże, docierając w nich chociażby do 
serca Afryki. 

Sir Percival Philips, znany podróżnik 
angielski opowiada na łamach jednego z 
pism londyńskich o spotkaniu podobnej 
podróżniczki, liczącej sobie nie mniej jak 
64 lata w drodze z Salisbury do Beira w 
portugalskiej wschodniej Afryce. 

Była ona uosobieniem delikatności i 
wydawała się tak wątła, jakgdyby nie 
mogła egzystować bez swego nieodłącz- 
nego fotelu. Strój jej i ekwipunek był naj 
zupełniej niedostosowany do podróży po 
Afryce. Miała ona bowiem na sobie czar 
ny, jedwabny płaszcz, włożony na szary 
kostjum i sympatyczny „toczek*, miast 
nieodzownego korkowego hełmu, Stroju 
tego i podróżnego wyposażenia dopełnia 
ły marne jakieś torby papierowe, staro- 
żytny, ręczny woreczek, 2 małe walize- 
czki i wreszcie kawał płótna żaglowego, 


z którego coraz wypadały to pomarań- 
cze, to chusteczki do nosa. 

Podróżniczka ta zwierzyła się swe- 
mu przygodnemu znajomemu, że pozo- 
stawiła w domu (w jakiemś małem mia- 
steczku szkockiem) pożenionych synów 
i córki i że przemierzyć już zdążyła In- 
dochiny, ziszczając w ten sposób marze- 
nie całego swego życia — „zobaczenia 
kawałka świata”. 

W pięć tygodni po tem oryginalnem 
spotkaniu, sir Philips dowiedział się przy 
padkowo o dalszych losach podróżującej 
babuni. Było to w Ugandzie. Tam od wio 
zącego go szofera usłyszał sir Pihlips o 
niezwykłej przygodzie pewnej starej da 
my, którą ów szofer wiózł z Kenya do 
Ugandy. Po opisie nie trudno się było 
domyśleć, że ową „ciocią“, jak nazywał 
ów szofer, nie był nikt inny, tylko owa 
wytrwała podróżniczka, zwiedzająca 
„kawałek świata. 

Przewyższała ona odwagą i wytrzy- 
małością wszystkie młode kobiety, jakie 
kiedykolwiek woziłem swojem autem— 
tak opowiada ów szofer. 

Razu pewnego, gdyśmy przejeżdżali 
jakaś pusta okolicę, na drodze naszej sta 


nął niespodzianie olbrzymi nosorożec. 
Nie był on od nas oddalony więcej jak o 
jakie 200 metrów. Nie sposób było za- 
kręcić i jechać z powrotem. Niebezpie- 
czeństwo było straszne: czekała nas pe 
wna śmierć. Na szczęście jednak po- 
twór skręcił w bok i wkrótce zginął w 
zaroślach. 

Byłem oblany zimnym potem przera- 
żenia, podczas gdy cioteczka wyciągała 
na gwałt swój kodak, aby zrobić „zd.ę= 
cie“ į posłać je swym wnuczkom i była 
oburzona, gdy puściwszy w ruch motor, 
uciekłem możliwie jaknajszybciej z tak 
niebezpiecznego miejsca. Na pytanie mo 
je, czy nie miała strachu: odrzekła spo- 
kojnie: „Z jakiej racji? Czytałam prze- 
cież, że nosorożce nie są zwierzętami 
mięsożernemi*. 

Ta 64-letnia babunia przejechała w 
swym jedwabnym płaszczyku i staro- 
modrrym toczku przeszło tysiąc mil an- 
gielskich po najniebezpieczniejszych pu- 
szczach i wertepach Czarnego lądu. Sy- 
piata w szałasach krajowców i czy była 
źle czy dobrze, zawsze była zadowolo- 
t tylko żąda.a coraz to nowych wra- 
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Małżeństwa, które nie są małżeństwami... 


Okolo 30 proc. małżeństw łódzkich 
mie posiada „aktu złączenia” 


Łódź, 30 czerwca. 

„ Zagmatwane, powikłane stosunki ad- 
ministracyjne, panujące u nas jeszcze za 
czasów zaboru rosyjskiego, pozostawiły 
po sobie ślady widoczne w niektórych 
dziedzinach jeszcze po dzień dzisiejszy... 
„ Zwłaszcza dotyczą ślady te — urzę- 
du stanu cywilnego, 

Tak np. za czasów rządów rosyjskich 
obowiązywał u nas przepis, w myśl któ- 
rego osoby, zawierające małżeństwo po 
winny były wyrobić sobie t. zw. 

„akt złączenia”. 

Przepis ten na terenie b. zaboru rosy] 
skiego, a więc i w Łodzi, obowiązuje ró- 
wnież teraz jeszcze. Akt złączenia, czyli 
urzędowe zatwierdzenie małżeństwa 
przez władze administracyjne, powinien 
być uzyskany przez każde małżeństwo. 

Dopiero na tej zasadzie rządca do- 
mu np. może wprowadzić zmianę nazwi- 
ska żony do ksiąg meldunkowych i zano 
tować małżonka jako istotnie żonatego... 

Akt złączenia zapobiega również tak 
częstym nieporozumieniom z Kasą Cho- 
rych która często zmuszona jest nie uz- 
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pne, barwie reklamy 


łódzkiego przemysłu 


Serhaliki stają się jednaf: 
modme — nawet w har- 
STAWIE... 


Łódź, 30 czerwca. 

Hasto Dewey'a, rzucone w świat ko- 
biecy całej Polski, wywarło jednak w 
dużem stopniu pożądany skutek, 

Dziewczęta i damy, stare i młode, za- 
możne i — mniej zamożne, noszą obec- 
nie wzorzyste, pełne kwiatków, grosz- 
ków i różnych esów-floresów materjały 
wyrobu krajowego. ę 

Obserwować to można we wszyst- 
kich większych i mniejszych miastach ca 
tej Polski — ze stolicą na czele. 

Fakt ten rzuca się w oczy zwłaszcza 
zodzianinowi, 
przebywającemu poza granicami rodzin- 

nego grodu: 

Bowiem — czy to w Krakowie, czy w 
Warszawie, czy w jakiemkolwiek innem 
mieście — bawiący przejazdem spaceru- 
jący po ulicy łódzki urlopowiec z przy- 
jemnością obserwuje na każdym kroku 
popularność wyrobów łódzkiego przemy- 

słu wśród pici pięknej.. 

Z przyjemnością, bo przecież — Iwła 
cześć tych wzorzystych perkalików w 
Łodzi „ujrzała światło dzienne“. 

Łódź, stolica przemysłu polskiego, 
jest więc obecnie dzięki perkalikom, po- 
pularna w całym kraju... 

Zwłaszcza zaś dumni możemy być, 
łeżeli nawet warszawianki, te słynne z 
szyku i elegancji oraz... próżności war- 
szawianki nie pogardzają perkalikami na 
szeri.. Ulica warszawska roi się od „per 
kalikowych'* dziewcząt... 

Na każdym kroku — czyto w śród- 
mieściu stolicy, czy na dalszych od cen- 
trum ulicach — widzi się te żywe a barw 
ne reklamy naszego przemyslu. 
=~ Czy aby ta „łódzka moda“ w całej 
Polsce wpłynie — choć częściowo na za- 
łagodzenie kryzysu w przemyśle łódz- 
kim? 

Miejmy nadzieję, że tak... Xe 


Hydroplan spadł 
do morza. 


Sifota zdołano uratować. 
Gdynia, 30 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
Wczoraj wodnopłatowiec morskiego 
dywizianu podczas startu ześliząnął się 


du na kłopotliwe formalności oraz pewne 
koszty nie zawsze jest w Łodzi prze- 
strzezany. Według obliczeń około 30 
proc. małżeństw łódzkich, zawartych 
ną przestrzeni ostatnich kilku lat, nie po- 
siada aktu złączenia, ; 

Na „pociechę“ tych małżeństw niech 
posłuży wiadomość, żę opracowana obe 
cnie przez władze centralne ustawa mał 
żeńska uprości znacznie procedurę wy- 
rabiania aktów złączenia. Stanie się to 


jednak dopiero w przyszłości, obecnie 


zaś obowiązuje jeszcze stara ustawa, 
której przecież bezwzględnie należy 
przestrzegać. 

A więc — małżeństwa, które nie po- 
siadają jeszcze aktu złączenia, powinny 
bezwzględnie, we własnym interesie, do 
kument ten wyrobić sobie. Sprawa ta 
jest zwłaszcza teraz aktualna, bowiem 
władze administracyjnie otrzymały w 
tym kierunku polecenie przeprowadze- 
nia kontroli. 

Kto więc zaniedba tego obowiązku, 
narazić się może na dotkliwe nieprzy- 
jemności. A 
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Samobójstwa z nędzy 


Łódź, 30 czerwca. 

Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych przechodnie na Wodnym Rynku 
ujrzeli leżącą na skwerku i wiiącą się w 
bólach jakąś starszą kobiete, która osła- 
bionym głosem wzywała pomocy. 

Lekarz pogotowia stwierdził otrucie 
kwasem solnym w celu samobóiczym i, 
po przepłukaniu desperatce żołądka, 
przewiózł ją w stanie nieprzytomnym do 
szpitala w Radogoszczu. 

Dochodzenie policyjne ustaliło, że de 
speratką jest 60-letnia Marianna Sobie- 
rajska, zamieszkała przy ul. Kilińskiego 
ur. 162. Znajdując się od dłuższego cza- 
su bez pracy i jakichkolwiek środków 
do życia, Sobierajska popełniła zamach 
samobójczy, który, na szczęście. został 
udaremniony. 


Wysoki Sądzie! Nie chcę zeznawać przeciw córce, 


niech sąd ją jednak pouczy, by więcej nie biła swego starego, 


Łódź, 30 czerwca. 


niewidomego ojca!..* 
zmartwień. Była ona egoistką. myślała 


mość, że córka jego, nalukochańsza je- 


Nazywał się Jankiel Z. Bvł starym, | tylko o sobie i mimo próśb nieszczęśli- go jedynaczka jest w odmiennym stanie. 


60-letnim, nieszczęśliwym człowiekiem wego wszczynała ze swą macochą sta- 


dotkniętym ciężkim kalectwem: przed 
kilku laty utracił wzrok i skazany był 
przez to na laskę i niełaskę swego oto- 
czenia. 

Mieszkał razem ze swa drugą źaną 


le sprzeczki i awantury. 

Biedny, niewidomy staruszek miał 
ciężkie życie... 

Mimo wszystko kochał swa córkę i 
dbał o nią. Interesował się iej życiem i 


Taki wstyd, taka hańba! Jego córka, 
którą mimo wszystko uważał w swem 
|nieszczęściu za jedyną pociechę, nie u- 
szanowała jego siwych włosów. iego ka 
lectwa i ściągnęła nań taki wstvd... 

Rozpacz nieszczęśliwego starca nie 


i córką z pierwszego małżeństwa 30-le- | jej potrzebami i zawsze okazywał jej du | miała granic. Kazał żonie, by podprowa- 


tnią Ajdlą. Córka nie troszczyła się wca 
le o swego niewidomego ojca i nie stara- 
ła się wcale o zaoszczedzenie mu 
POZE 


ż0 serca. 
| Pewnego dnia jak grom z jasnego 


dziła go do córki, którą zaczał bić swe- 
imi starczemi, bezsilnemi rekoma. Nie 


nieba spadła na nieszczęśliwego wiado- były to uderzenia, nie! To zrozpaczony 


„Lekarz domowy“ „na raty"... 


ele sprzedawca 


Łódź, 30 czerwca. 

Za dawnych, dobrych czasów przed- 
wojennych powodziło się ludziom znacz- 
nie lepiej, niż po wojnie. Coprawda wy- 
magania mają wszyscy obecnie takie sa- 
me, jak dawniej, ale, niestety, nie mogą 
sobie dzisiaj pozwolić na to, co im daw- 
niej przychodziło z łatwością. 

Weźmy, dla przykładu, kwestję zdr! 
wotności. Każdy mógł sobie dawniej poz- 
wolić na to, żeby... chorować. Nie tylko 
lczłowiek bogaty, ale w miarę zamożny 
pozwalał sobłe na taki luksus, że miał 
swego domowego lekarza, który go to pe 
wien czas odwiedzał i tak długo opukiwa! 
i ostukiwał, dopóki nie znalazł jakiejś 
choroby. 

Bywało I odwrotnie, Zamożny czło- 
„wiek, posiadający domowego lekarza, 
wynajdywał sobie jakąś chorobę i leczył 
się, chociażby iedynie dlatego, żeby nie 
wyrzucać niepotrzebnie pieniędzy, któ- 
re.. płacił lekarzowi za stałe opiekowa- 
nie się jego zdrowiem. 


nawać żony jako współubezpieczonej z 
mężem... 
Tymczasem — przepis ten ze zwglę- 


Dzisiaj jest znacznie gorzej. Tych, 
którzy mogą sobie pozwolić na to, żeby 
mieć stałego domowego lekarza, można 
policzyć na palcach. 

Chcąc więc ulżyć tym wszystkim, któ 
rzy przyzwyczajeni byli do własnych lę- 
karzy domowych, firma „Dobrowolski ł 
Bierowski'* wydała ślicznie opracowaną 
książkę p. t. „Lekarz Domowy“, którą 
24-letni Józef Rosiak sprzedawał na raty. 

Początkowo wszyscy byli zadowole- 
ni: nabywcy, którzy byli przyzwyczaje- 
ni do własnego lekarza domowego, wy- 
dawnictwo, gdyż „interes szedł“ i Ro- 
siak, który przyzwoicie zarablał przy 
sprzedaży „Lekarzy Domowych“. 
Jednakże później, gdy okazało się... 


Sąd skazał 24-letniego Józefa Rosla- 
ka na 1 rok więzienia za przywłaszcze- 
nie sobie 2.000 złotych, uzyskanych ze 
sprzedaży kilkudziesięciu egz. „Lekarza 
Domowego“. 


Eszaminy 


EBM ABÓWRE aime 


mie bedą zniesione, lecz władze szkolne wpromwa- 
. dzą w przyszłym roku mowe regulaminy. 


: Łódź, 30 czerwca. 
W końcu każdego roku szkolnego 
wśród młodzieży szkolnej rodzi się py- 
tanie: 
— Czy matury zostana zniesione?... 


Nadzieją tą karmi się młode pokole-, 


nie z roku na rok, wierząc ciagle, że 
przyjdzie ów dzień, gdy 
koszmarne widmo 

egzaminów maturalnych stanie się mu- 
zealnym zabytkiem. 

Ostatnio w sprawie matur wypowie 
dział się naczelnik wydziału szkolnic- 
twa średniego w ministerstwie oświaty 


p. Pieracki, który wprawdzie przyznał, 


Że egzaminy maturalne w obecnej for- 
mie zawierają 
wiele dziwolągów 


| minowi, opracowany zostanie fuż we 
wrześniu b. r. i wprowadzony zostanie 
w życie 

w przyszłym roku szkolnym. 

Wyższe władze szkolne zdałą sobie 
doskonale sprawę z ujemnych stron ma 
turalnych egzaminów, o czem świadczą 
ciągłe starania w kierunku załazodzenia 
obecnego systemu egzaminów matural- 
nych, ale o zniesieniu tych egzaminów 
nie można nawet marzyć w ciągu naj- 
bliższych lat. 

Nowy regulamin wprowadzi szereg 
zasadniczych zmian, kładąc główną uwa 
gę na 

stosunek egzaminującego do ucznia, 
na ogólny rozwój umysłowy abiturjenta 
a nie pamięciowe opanowanie materja- 


na lewe skrzydło z wysokości kilku me- i że władze szkolne noszą sie z poważ- łu naukowego. 


trów. Załoga zdążyła wyskoczyć jedy- nym zamiarem poczynienia szeregu za-- 


Ponieważ pewne zmiany wprowa- 


nie pilot ppor. Baciąga, przywiazany do sadniczych zmian w tej dziedzinie, ale dza się każdego roku, przeto można 
aparatu, zaczął tonąć. Z pomoca pośpie- o zupełnem zniesieniu egzaminów matu- mieć nadzieję, że z czasem egzaminy 


szyła szalupa z marynarzami, ieden z 
marynarzy, pięć razy nurkując, odciął 


pilota od aparatu i uratował go. Rannego 
pilota odwieziono do szpitala, 


ralnych narazie nie może być mowy. 
Nowy regulamin egzaminów matural 

nych, wyłączający niezdrowa atmosfe- 

rę, towarzyszącą zazwyczai temu egza- 


maturalne wogóle zostana zniesione, 
lecz narazie młodzież nasza musi się li 
czyć z rzeczywistością. 


ojciec chciał odegnać od siebie zmorę 
hańby i wyrwać sobie z mózgu Świado- 
mość krzywdy, jaka go ze strony jedy- 
nego dziecka spotkała. 

A córka, miast zrozumieć ból stare- 
go ojca, jeszcze bardziej zasklepiła się w 
swem egoiźmie i zupełnie straciła poczu 
cie rzeczywistości: z całej siły odepch- 
nęła słabego staruszka i stojącym pod 
ręką garnkiem uderzyła go w głowę. 


— Wysoki sądzie! — żali sie staru- 
szęk. — Ja nie chcę zeznawać przeciw 
rodzonej córce... Ja jej... przebaczam! 
Ale chciałbym, by Wysoki Sad ją pou- 
czył, żeby więcej nie biła i nie obrażała 
swego starego, niewidomego oica... 

Sąd skazał Ajdlę Z. na dwa miesiące 

więzienia z zawieszeniem wykonania 
kary na przeciąg trzech lat. 
SZEROKO STOS WR TIE ZN ANED 


Lekka grypa w Łodzi 


Ktopią jiodyny można 
zdusić chorobe w zarodku 

W drugiej połowie bieżącego miler 
sląca wzmogła się w Łodzi mająca ła- 
godny przebieg choroba iniekcyjna, © 
charakterze lekkiej anginy, objawiająca 
się w postaci kataru i chrypki. 

Choroba ta, będąca pewnego rodza- 
ju „grypa“, nie mająca jednak nic wspól 
nego z właściwą grypą, jest łatwo za- 
raźliwą, więc też ogromnie łatwo prze- 
nosi się i udziela się osobom, stykają- 
‘cym się z chorym. 

Lekka ta „grypa* ma przebieg bar- 
dzo łagodny, chorzy przeważnie nie 
przerywają swej codziennei pracy, lecz 
czują się przez kilka dni nieswoio ¿ 
skarżą się albo na katar. albo też na 
ogólne przybicie, przedewszystkiem zaś 
na bóle głowy i bóle mieśniowe. 

Środki zapobiegawcze przeciw tej 
chorobie — to unikanie bliszego, zwłasz 
cza bezpośredniego kontaktu z chorym. 

W razie zauważenia u siebie pierw- 
szych objawów choroby, można natych 
miast zażyć jednej (nie więcej) kropli 
jodyny: najleniej w kieliszku mleka. Ta 
homeopatyczna dawka iodyny w wielu 
wypadkach, o ile tylko zażyta została 
w pierwszych godzinach po zauważeniu 
objawów tnfekcji, przerywa chorobę. 

Pozatem chory powinien się przez 
kilka dni szanować, nie męczyć się, jeść 
dużo owoców, zażyć gorącej kąpieli, 


—-- 


W a. Ów PR ZA 


| 
| 


NAGRODA 


Blum zgubit portfel, zawierający 10,000 zł go 
tówką, Wi dzisiejszych czasach. Podał ogłoszenie 
do gazety, przeznaczając 1000 zł, nagrody dla ucz- 
ciwego znalazcy, 

Już tego samego dnią wieczorem zgłosił się 
„uczciwy znalazca”, Telefonicznie. 

— Czy to pan Blum? 

— Tak, czego pan sobie życzy?. , 

— Znalazłem pańskie pieniądze, 

— Pan?, Pan znalazł? , Co za szczęście-_ 
Kiedy pan przyjdzie?,, 

— Jeśli panu to nie przeszkadza, mogę 
przyjść za pół godziny, 

— Doskonale! Czekam na pana! Przygotu- 
Jemy wspaniałą kolacyjkę! Przyprowadź pan z 
łaski swej szanowną małżonkę pańskął 

— Bardzo dziękuję,,, ale, 

— No, co jest? . i 

— Jestem zwykłym robotnikiem | moja żona 
jest chora, 

— Szkoda, ale wszystko jedno, przyjdź pani 

— Za 20 minut będę u pana, 

Blum uradowany odłożył słuchawkę, 

— No, widzisz? — zwraca się do żony, — 
Jeszcze są uczciwi ludzie na świecie. ,, 

— Cóż w tem dziwnego? — odparła pani Blu 
mowa, — Przecież to zrozumiałe, że cudze pie- 
niądze należy zwrócić, . 

_ Jak to dobrze, że wyznaczyłem tak wy- 
soką nagrode... 

— Czy chcesz mu naprawdę dać tysiąc zło- 
tych? Przecież to zwykły robotnik poco mu 
tyle pieniędzy? . 

— Ale przyrzekłem . 

— Nonsens,, Przyrzekłeś, bo byłeś zdener- 
woany, Tego się nie liczy, Dla jego dobra nie 
powinieneś mu dać tyle pieniędzy Przepije 

— Masz rację, dam mu tylko 500 złotych... 

— To też za dużo, __ zaproponowała pani 
Blumowa, — Jeśli on się upije, a potem przeje- 
dzie go taksówka, zostaniesz morderca... Po co 
masz brać na swe sumienie życie ludzkie? 

— Więc może 300? , 

— Trzysta złotych chcesz dać robotnikowi? 
Przecież on tego nie zarabia w ciągu dwuch mie- 
sięcy, Gdyby tak codziennie dostawał 309 zł, 
wynos! to miesięcznie 9000 złotych Gdzie robot- 
nik zarabia miesięcznie 9000 złotych? 

— Masz rację, damy mu 100 złotych,,, 

— Widzę, że łatwo c! przychodzi zarobek, 
Jeśli tak odrazu oddajesz sto złotych Za te pie- 
niądze może kupić dla swej żony tuzin jedwab. 
nych pończoch, 

— Poco jego żona potrzebuje jedwabne poń- 
czochy?,, I odrazu cały tuzin? „ Dam mu 29 zł... 

— A może on wcale nie będzie chciał pie- 
niędzy Są ludzie, którzy się wstydzą brać nie- 
niądze za swe usługi Może mu damy jakieś sta- 
re spodnie, albo krawat., 

— A może damy mu poprostu kieliszek ko- 
niaku, co? Tylko podasz ten tańszy koniak., Tak 
będzie najlepiej ., 

Nagle zadzwonił telefon. 

— To oni Tutaj mówi Blum „ 

— A tu mówi uczciwy znalazca, Namyśli- 
łem się i postanowiłem zatrzymać te pieniądze. 
Tysiąc złotych to ładna suma, ale 10.000 to znacz 
nie więcej, A pozatem żona moja przed chwilą 
umarła, Pan sam wie ile dzisiaj trzeba mieć 
pieniędzy, żeby znaleźć drugą żonę i jakoś lepiej 
się urządzić.. No, nie będę panu zabierał więcej 
czasu, dowidzenia!. , 


Hallo! Ti ad je! 


11.58—12 05 Sygnał czasu z Warszawy I hel. 
mał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 12 05—13.15 
Muzyka z płyt gramaf, Uwert. do op, „Don Juan" 
2) Mozart: Arja z op. „Don Giovani*, 3) Grieg: 
?rotic, 4) Breton: La Dolores, 5) Grieg: Wiosna, 
Muzyka taneczna, 13,15__15 45 Przerwa, 1545— 
15.50 Odczytanie programu dziennego i repertuar 
teatró wi kin, 15 50—16,15 Odczyt turystyczno - 
krajoznawczy (tr. z Warsz, 16,15__17 10 Muzyka 
z płyt gramofonowych (tr, z Warsz ), 17.10—17.25 
Przegląd komunikacyjny (tr. z Warsz ), asg 
17.55 Muzyka z płyt gramoł,, 17.55—18.00 Komu- 
nikaty, 18,00__19 00 Koncert popołudniowy z 
kawiarni „Gastronomja* w Warszawie, 19.00— 
19.20 Rozmaitości, 19 20._19.45 Płyty gramof. 
(tr. z Warsz.), 19.45—20 00 Komunikaty Izby Prze 
mysłowo - Handlowej i odczytanie programu na 
dzień następny. Syśnał czasu z Warszawy, 20,00 
2.15 Prasowy dziennik radjowfy tr. z ków 
20,15—22 00 Operetka „Córka Pani Angot“ — K. 
Lecocąa (tr. z Warsz.), 22.00__22,15 Feljeton p.t. 
„życiorys X-ej Muzy“ — wygł. dr, Bernard Szar- 
Htt (tr z Warszawy), 22 15__24.00 Komunikaty: 
meteor, policyjny, sportowy, oraz muzyka ta. 
neczna z Warszawy. 
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Dziś i dni nastepnych! 


1930 


Arcydzieło dźwiękowe p. t. 


3 99 
M Szalona Dziewczyna w 


oryg. 
tytuł 


w rolach głównych: 
Dwie bohaterki ekranu 


Początek seansów o godz. 4,30, 6, 8 1 10, 
Ponadto! 


Łódź, 30 czerwca. 

Gdy się wyjdzie w dzień tarzowy na 
Zielony Rynek, aż się oczy radują od 
barwnych wiktuałów, od tej zieloności i 
różnorakich owoców, któremi przepeł- 
nione są wszystkie kosze i wozy. Nie 
brak niczego, prócz... 

porządku i higieny. 
Bo to co się dzieje nietylko na Zielonym 
Rynku, lecz na wszystkich targowi- 
skach łódzkich, przechodzi już wszelkie 


poięcie © braku - : 
higieny i opieki władz sanitarnych. 

Przedewszystkiem:* przyjrzyjmy "się 
w jaki sposób odbywa się na rvnku 
sprzedaż chleba. 


krajane bochenki, a każdy kupujący ma 


chenek, to też skwapliwie korzysta z te- 
go prawa, gniotąc w ręku każdv boche- 
nek oddzielnie. Ile przytem zarazków 
przenosi się na ten chleb, wiedza chyba 
nasze szpitale!... 

Stokroć gorzej przedstawia się spra- 
wa z nabiałem. Tutaj ogarnia człowieka 
poprostu 

wstręt. 

gdy widzi w jaki sposób odbywa się 
sprzedaż śmietany, masła i sera. W 
dzbanku ze śmietaną tkwi jedna łyżka, 
którą każdy próbuje czy Śmietana jest 


W Rosii północno - wschodniej istnie- 
je miasteczko, którego nazwa brzmiała 
przęd rewolucją Cariewokokszajsk. 


bolizowania zacofania głuchej prowincji! 
I może właśnie dzięki temu nazwa ta moc 
no utrwaliła się w pamięci wszystkich 
obywateli Rosji. i 


Po wybuchu rewolucji, bolszewicy 
wzięli się do tępienia „kontr-rewolucji“ 
we wszystkich jej objawach, sięgając 
również do. nazw miast o „carskiem'* 
brzmieniu, Cariewokokszajsk przemiano 
wany został na Krasnokokszajsk. 


Nadszedł jednak nowy okres politykł 
sowieckiej, kiedy rząd bolszewicki prag- 
nął ze wszelką cenę zadokumentować 
swe dążenie do usamodzielnienia naro- 
dów Rosji. Były Cariewokokszajsk awan 


ki Maryjskiej, stworzonej dla niewielkie- 
go plemienia pochodzenia fińskiego. 


Krasnokokszajsk został nazwany lok- 
szar-Ały. Ogłoszenie odpowiedniego de- 


okazały się nieobliczalne. _Wslhodnie 
brzmienie nowej nazwy miasta sprowa- 


1) Przemówienie Mussoliniego do tłumów ostatnio w Rzymie. 
2) Zamach na ks. Humberta podczas wizyty w Brukseli, 


W brudnych wozach nawalono całe I po” 
prawo wybrać sobie najładnieiszy bo- 


] Pisarze rosyjscy niejednokrotnie za-. 
pożyczali tę dziwaczną nazwę dla usym- 


sował nagle na stolicę sowieckiej republi- 


kretu było rzeczą łatwą, lecz skutki jego. 


(ONA IDZIE NA WOJNE) 


Epokowy dramat z wielkiej wojny 


Eleanor Boardman i Alma Rubens. 


Niewidziane w żadnym filmie sceny ataku tan 
atrakcji dźwiękowych. 


NAD PROGRAM: Dodatek krajowy i dźwiękowe aktualności Mefro- Goldwyn- Mayer 
UWAGA Wyłącznie tylko u naa!!! Poświęcenie Gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi. 


w wśród morza płomieni i wiele innyc 


Widownia nowocześnie wentylowana 


_Niechlujstwo i brudy 


panujące na naszych rynkach, muszą być 
wyple nione.—Jak się sprzedaje chleb i na- 
biał? — Sporadyczne inspekcje nie wiele 
zdziałają, trzeba przeprowadzić 
gruntowną sanację! 


dobra, przyczem | 
oblizuje skrzętnie łyżkę i wsuwa ją z po 
wrotem do dzbanka. 

Masło próbuje się często palcami lub 
paznógciami i nikt przeciwko temu nie 
oponuje. Ser kraje się nożem. który każ- 
dy oblizuje. Czy potem można się dzi- 
wić, że w mieście panuje 

' tytus?... 

A ileż to razy się zdarza. że chłopi 
przyjeżdżają z towarem ze wsi, gdzie pa 
nuje -epidemja - tyfusu, szkarłatyny, lub 
czerwonki. Kto wie.który kawałek ma- 
sła jest „zarażony'”?'. Kto sie tem inte- 
resuje?... . 

Nasze rynki są źródłem naicięższych 
chorób, jest to 

wyłęgarnia nałrozmaitszych bakteryj, 

a przeprowadzane od czasu do czasu ma 
gistrackie inspekcje nie moza wyplenić 
całego brudu i zgubnych dla zdrowia 
zwyczajów. 

Akcja w kierunku oczyszczenia na- 
szych rynków musi być 

stała i gruntowna. 

W porze obecnej, gdy na rynkach u- 
kazuiją się pierwsze owoce. akcia ta na- 
biera wyjątkowej aktualności. 
sanitarne nie mogą poprzestawać na wy 
dawaniu okólników i komunikatów, trze 
ba wejść bezpośrednio w kontakt z ży- 
ciem!.... Ex. 


Nieszczęsny Cariewokokszajsk 


od 13 lat cierpi z powodu swej mazu 


dziło zamęt do komunikacji, listy i pod- 
różni wędrowali do Turkiestanu, do Pąmi 
ru czy na Syberję, aby po długiej węd- 
rówcę wracać do pierwotnego miejsca po 
bytu. 


Mieszkańcy. lokszar-Ały zwrócili się 


do rządu z błagalną prośbą o wynalezie- į 


nie nowej, bardziej zrozumiałej nazwy. 
Rada komisarzy ludowych uchwaliła 
przywrócić pićrwotną nazwę. Nie wzięto 
jednak pod uwagę, że nazwa ta brzmiała 
„kontr-rewolucyjnie" i lokszar-Ały zosta 
ło pónownie Cariewokokszajskiem. 


Teraz więc można się spodziewać po- 
wtórzenia całej historii od początku, bo 
przecież „carska'* nazwa nie możę się 
utrzymać. 

Biedne miasto! 
KPODOOOOCODODOOOCOCOCOCOGOGOCOOE 


Dęzpżuiryy apiels. 

Dziś dyżurują apteki; G. Antoniewi- 
cza (Pabjanicka 50), K. Chądzyńskiego 
(Piotrkowska 164), W. Sokolewicza 
(Przejazd 19), R. Rembielińskieśo (An: 
drzeja 28), J. Zundelewicza  (Piotrkow- 
ska: 25), Kasperkiewicza (Zgierska 54), 
S. Trawkowskiej (Brzezińska 56). 
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<Teafr dla głuchoniemych 


Na inaugurację dano „Rewizora” 
Gogoła 


W Leningradzie otwarty został nie- 
dawno jedyny w swoim rodzaju teatr — 
dla głuchoniemych. 

Na inaugurację dano „Rewizora* Go- 
gola. Było to niesamowite widowisko, na 
którem nie padło ze śceny ani jedno sło- 
wo, zaś z widowni — ani jeden oklask... 
Cała interpretacja polega jedynie na ge- 
stykulacji oraz mimice... 

A jednak — osiągnięto doskonały kon 
takt pomiędzy sceną a widzami, na któ- 
rych twarzach malował się zachwyt o- 
raz zupełne zrozumienie. 

Zespół teatru dla głuchoniemych skła 
da się z 27 artystów. Kada sztuka, która 
w teatrze tym będzie grana, musi być naj 
pierw przetłumaczona na, specyficzny ję- 
zyk głuchoniemych. 

Widowiska odbywać się będą 4 — 6 
razy w miesiącu. 


Zgon dyrekfora medjo- 
lańskiej „ba Scala“ 


stał się niepowetowaną stratą 
dla tej opery 
Z.Medjolanu donoszą, iż zmarł tam w 
tych dniach na udar serca dyrektor mu- 
życzny opery La Scala — Angelo Scan- 
dianl. i łzy b 
Scandiani — ongiś sławny Śpiewak 0- 
perowy, zaś od ostatnich dziesięciu lat 
(dyrektor La Scala — zajmował w świe- 
cie muzycznym Włoch oraz całej Euro- 
py wybitne stanowisko jako wytrawny 
znawca oraz protektor sztuki muzycznej. 
Pod jego kierownictwem słynna opera 
La Scala osiągnęła bodaj wyższy jeszcze 
niż kiedykolwiek przedtem poziom. To 
też żgón jego uważany jest we Włoszech 
za dotkliwy cios dla tego instytutu mu- 
zycznego. 


Teafr i piłka nożna 


Aktorskie drużyny sportowe 


W świecie teatralnym całej Europy 
zaczyna się coraz bardziej doceniać do- 
datnie znaczenie sportu. 

I tak: w Paryżu powstał niedawno ak 
torski klub piłki nożnej. 

Jest to klub międzyteatralny, członko 
wie poszczególnych teatrów tworzą po- 
szczególne sekcje, grające przeciwko s0- 


e: 

W Wiedniu zaś odbył się nłedawno 
mecz drużyny Burg-teatru przeciwko 
drużynie opery państwowej. 

Również w innych miastach całej 
Europy powstawają aktorskie drużyny 
piłkarskie. 


Straszny wypadek 


podczas przedstawienia cyrkowego 


W londyńskim Hippodromie podczas 
przedstawienia spadł ze znacznej wyso- 
kości z trapezu na arenę akrobata Wal- 
torif, ponosząc Śmierć na miejscu. 

Przygnębiające wrażenie, jakie nłe- 
szczęśliwy wypadek ten wywołał na pub 
liczności, spowodowało, iż przedstawie- 
nie zostało natychmiast przerwane. 


KATES T 


TEATR POPULARNY. 


„UŚMIECH ŁODZI.” 

Dziś, poniedziałek, o godz. 8 (ósmej) 
dła Związków Robotniczych oraz dni na 
stępne przyjęta z entuzjazmem nowa re 
wia w 18-tu obrazach p. t. „Uśmiech 
Łodzi* z szergiem szlagierowych prze- 
bojów, nowo zaangażowanym baletem 
i nowemi siłami artystycznemi. Bilety 
do nabycia w kasie teatru w cenie od 
50 gr. do I zł. 


| SZOPKA ŁÓDZKA. 
Dziś ciesząca się niesłabnacem powo 
dzeniem łódzka szopka rewiowa w 


j grand-Ogródku. Początek o godz. 10-ej 
wieczorem. 


= -S 


Nr, 180 


Z pieknej tamcerki 


uboga posiugaczka. 


Przed 55 laty każdy człowiek w No- 
wym Jorku wiedzial, kto to jest Leono- 
ra Sand. 

Nasza najpiękniejsza! Naibardziej u- 
rocza! najwięcej utalentowana! — oto 
jak o niej mówiono. 

Była tancerką i aktorka. 

Zarabiała, jak na owe czasy. olbrzy- 
mią sumę — 250 dolarów tygodniowo. 

Ale czas jest nieubłagany. 


Minęła młodość, a z nia talent i uro- 
da. Leonora Sand przestała występo- 
wać w teatrze. s 

Jakiś czas była pomocnicą wędrow- 
nego sztukmistrza, potem chwvtała się 
rozmaitych zajęć. 

Dziś, jako staruszka 74-letnia. jest po 
sługaczką, chodzącą po domach. Zarob- 
ki jej sięgają najwyżej dolara dziennie... 


„Suchie” prawo w Ameryce 


rozpleniło „mokre“ przestępstwa 


Niezadługo minie 10 lat od dnia wpro 
wadzenia w Stanach Zjednoczonych t. 
zw. prohibicji, zwanej popularnie „su- 
chem prawem“, dotyczy ono bowiem za 
kazu spożywania napojów alkoholo- 
wych. 

Bilans tych dziesięciu lat dowodzi, 
jak daleko praktyka odbiega od pięknej 
teorji. Zasadniczo trudno nie być zwo- 
lennikiem prohibicji, życia jednak do- 
wodzi, że w pewnych warunkach może 
się ona stać źródłem wprost kleski spo- 
łecznej. 

Oto, jak wygląda zestawienie cyfr, 
ilustrujących przestępczość w ciągu o- 
wego dziesięciolecia: 200 osób zabitych 
za przekroczenie „suchego prawa“, — 
oczywiście, nie licząc przemytników al- 
koholowych, poległych w krwawych 
walkach z policją. 

Około 34.000 ludzi zmarło od spo- 
Życia napojów takich, jak spirytus ska- 
żony, lub drzewny. W tymże czasie za 
wykroczenia przeciw prohibicji zaaresz 
towanó 600.000 osób, z których 230.000 
skazano na karę wiezienia. 

Szczegół charakterystyczny: od cza- 
su wprowadzenia prohibicii dziesięcio- 
krotnie wzrosła liczba osób skazanych 
policyjnie za prowadzenie samochodów 
w stanie nietrzeźwvm. 

Ogłoszona przez dzienniki amerykań 
skie wielka ankieta dowiodła. że. zaled- 
wie jedna czwarta ludności Stanów opo- 


wiedziała się za prohibicją. Że iest ona 
uważana za klęskę, dowodzi tego pow- 
stawanie specjalnych organizacyj spo- 
łecznych, mających na celu walke z pro- 
hibicją. 

Istnieje nawet związek kobiecy, zwal 
czający „suche prawo“. Liczba członkiń 
tego związku wzrasta przeciętnie o 
12.000 miesięcznie. 

T. zw. związek Krzyżaków. łączący 
w sobie organizacje młodzieży. zwalcza 
iącei prohibicję, liczy już kilka miljonów 
członków, a spodziewa się do końca ro- 
ku bieżącego przekroczyć imponującą 
liczbę 10 milionów. 

Wszystkie te organizacje wvpowie- 
działy nieubłagalną wojnę „suchemu pra 
wu“, jako źródłu przestępstw i zbrodni. 


iDlaczego nie nadano 


przez radjo 
meczu Schmelling—Sharkey ? 


Jak już donosiliśmy, 25 milionów 
radiosłuchaczy europejskich było za- 
wiedzionych w swych nadziejach usły- 
szenia przebiegu matchu bokserskiego. 
pomiędzy Schmellingiem a Sharkęy'em. 


Match ten miał być transmitowany 
przez radjostacje niemieckie i specjal- 
nie przez nie zapowiedziany w komft- 
nikatach. 
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„Nie zabijajcie się z miłości” 


Sapomię trapi 
NRGR 


Ostatniemi czasy w Japonii wzrosła 
w zastraszający sposób ilość samobójstw 
na tle zawodów miłosnych. Poddano to 
zjawisko gruntownej analizie i ustalono, 
że w większości wypadkżw ofiarami za- 


machów samobójczych są ludzie młodzi, 


nieuciejący pogodzić się z panującemi w 
w konserwatywnej części społeczeństwa 
japońskiego poglądami na małżeństwo 
W wielu rodzinach japońskich panuje 
naprzykład dotychczas odwieczny zwy- 
czaj zwany „karoku seido“, na mocy któ 
rego rodzice bezapelacyjnie decydują o 
małżeństwach swych dzieci, a w razie 
bezdziętności skojarzonych przez siebie 
małżeństw, sami również je rozwodzą, 
choćby nawet małżonkowie czuli się nal- 
bardziej szczęśliwymi. Oczywiście wy- 
nikają na tem tle tragiczne powikłania, 
których epilogiem bywa samobójstwo. 
Poważny wpływ na psychikę młode- 
go pokolenia japońskiego wywierają rów 


Lekarz-dentysta 


Famy Horowicz 


Cegielniana 25, I p. fr. 


przyjmuje Od godz. 9—1 
Telefon 108-26, 


Otóż, jak się dowiadujemy. w tym 
celu zmobilizowane były niemieckie sta 
cje krótkofalowe w Zehlendorf, w Bach, 
w Geltow i w Stuttgardzie. Wszystkie 
przygotowania były poczynione, ale mi 
mo to żadna ze stacji nie była w stanie 
uchwycić czegokolwiek. Okazało się, 
że tego dnia nad oceanem były wielkie 
zaburzenia atmosferyczne, które spo- 
wodowały niemal zupełny zanik fal i 
uniemożliwiły odbiór. To właśnie było 
przyczyną. że słuchacze europejscy nie 
mogli otrzymać właściwej audycji, i 
przetrwali całą noc napróżno przy 
swym aparacie odbiorczym. (0). 


nież filmy amerykańskie, którycr senty- 
mentalność, lub pseudosentymentalność 
wpływa przewrażliwiająco na widzów ja 
pońskich. 


Władze japońskie podjęły energiczną 
akcję zapobiegawczą. Zaczęto więc Or- 
ganizować poradnie w sprawach małżeń- 
skich, urządza się odczyty, agliuje się 
wreszcie przeciwko samobójstwom przy 
pomocy artystycznych plakatów, któ- 
rych stałym refrenem jest hasło: „Nie za 
bijajcie się z miłości“. Przeciwstawiają 
się też władze japońskie nadmiernemu 
importowi filmów amerykańskich, popie- 
rając energicznie rozwój krajowej wy- 
twórczości filmowej!. 


kowe 
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Dziś I dni następnych. 
Wielki przebój dźwiękowy 


Wesele w Hollywood 


Dzieje miłości młodego księcia Hustru- 
je wspaniała operetka Oskara 
Straussa. — Wytwórni: „Fox-Film 
Corporation“, Przecudna operetka O= 
skara Straussa. 

W rol. gł, najpięk. gwiazda Hollywood 
pełna temperamentu, kokieterji MNor= 
ma Terris i najpiękniejszy amant 
1. H. Murray. 


Czar melodji romansów cygańskich 
i ukraińskich. Imponujący przepych 
wystawy. Rewelacje ruchu, dźwięku 
i harmonii, — Ilustracja muzyczna pod 
batutą Oskara Straussa. - 


Początek seansów; 6, 8 í 10,15, 
w sob, i niedz; 4, 6, 8 i 10.15, 


Milość 


Z pod gruzów taksówki wvdobyto 
ciężko rannego szofera. 

Grey wypadł z taksówki na chodnik, 
lecz na szczęście nie doznał zbyt wielkie 
go szwanku. Miał rozdarte od góry do 
do dołu palto i odłamek szkła zadrasnął 
mu policzek i rękę. Wkrótce ziawił się 
posterunkowy, otoczony tłumem cieka- 
wych. W oczekiwaniu na pogotowie 
wniesiono rannego szofera do bramy. 

Obok przemknął Fredek, który wol- 
nym krokiem ruszył w stronę cyrku. 


ROZDZIAŁ XX. 
—0— 


Rozstanie 


Wiadomość o wypadku Greya roze- 
szła się po mieście lotem błyskawicy. 
Cieszono się ogólnie, że zapaśnik wy- 
szedł obronną ręką z katastrofy. która 
mogła przybrać tragiczne rozmiary. W 
kołach bardziej do cyrku zbliżonych i in 
teresujących się żywo zapaśnikami, Wy- 
padek ten dał wiele do myślenia. 

W ciągu ostatnich dni była to wszak 
iuż druga przykra przygoda i tylko dzię- 
ki szczęśliwemu zbiegowi okoliczności 
nie poniósł poważniejszego szwanku, 

To też gdy ukazał się na arenie, powi 
tano go z tą samą życzliwością, jak da- 
wniej. Podczas prezentacji, spojrzał do 
loży zajmowanej przez Renę. 3 

Była pusta. Grey miał trzecią z kolei 
walkę z silniejszym, lecz niedoświadczo 
nyin jeszcze atletą, Koneckim. 

Nie przejmował się zupełnie tem spot 


Powieść erotyczno-sportowa, odsłaniająca tajemnice 
turniejów walk francuskich. 


Mapisał Stanisław Kefsztyńsfki. 


Aileig 


25) 


kaniem; licząc że w ciągu kilku minut 
rozciągnie przeciwnika. 

Siedząc na bandzie: wpatrywał się w 
lożę. Rena nie przychodziła. Ozarniał go 
coraz większy smutek, a zarazem apatia 
i dziwna depresia. 

Reny nie było. 

Pierwsza walka już się skończyła, dru 
ga również dobiegała do końca, a loża 
wciąż była pusta. Greyowi zdawało się, 
że widzi jakąś szyderczą i wykrzywioną 
twarz, która niby olbrzymie zęby szcze- 
rzy puste krzesła w ironicznym, złośli- 
wym uśmiechu. Wreszcie przyszła kolej 
na niego. Zrzuciwszy płaszcz, wszedł na 
dywan i apatycznie rozpoczął walkę. Po 
kilku minutach wyczuł że przeciwnik 
jest silniejszy, aniżeli przypuszczał. 


Ataki były szybkie, prowadzone ce- 
lowo, zgóry uplanowane. Grey czuł się 
tak przvgnębiony, że nie mógł zdobyć 
się na odpowiednią energię, potrzebną 
do pomyślnego zakończenia walki. Pier- 
wsza runda skończyła się bez rezultatu. 
Grey, jak zahypnotyzowany spoglądał 
na lożę, napróżno pragnąc ujrzeć'uko- 
chaną główkę, Sędzia dał znak do pono- 
wnego rozpoczęcia walki. 

Konecki. zadowolony z dotychczaso 
wego przebiegu, nabrał jeszcze większej 
pewności siebie i zaczął energicznym 
atakiem. Instynktownie wyczuł stan psy 
hiczny przeciwnika i postanowił moment 
ten wykorzystać. Szybkością ataków u- 
siłował  zdezorientować i oszołomić 
Greva, co mu się po kilku minutach uda- 
ło i błyskawicznie założył przeciwniko- 
wi podwójnego nelsona. 

Aczkolwiek Grey stracił już u swych 


bywalców cyrku wiele sympatji, mimo 
to nie przypuszczano, że po stronie Ko- 
neckiego będzie tak znaczna przewaga. 
Grey wyczuł grożące niebezpieczeństwo 
Chwyt był nazbyt silny. Sprężył wszyst 
kie mięśnie, jednakże napróżno. Uczuł 
zwałtowny pod czaszką, dziwny 
skurcz serca i opuścił bezwładnie ręce. 

Konecki bez trudy przechylił zapaśni- 
ka į położył na obie łopatki. 

W godzinę potem Grey pojechał do 
Reny. Przed willą zatrzymał się i dłu- 
go się nad czemś zastanawiał. W chwili, 
gdy miał już nacisnąć dzwonek. zanię- 
chał zamiaru zobaczenia się z Reną i 
wrócił do hotelu. 

Przyniesiono mu list od Reny. 

Zawierał on następujące słowa: 

— „Wczorajsze twe postępowanie 
było aż nazbyt wymowne, aby wymaga- 
ło jeszcze komentarzy. Nie znasz mnie 
jeszcze i nie wiesz, że jestem kobietą, 
która nie uznaie żadnych kompromisów. 
Dałam ci do wyboru: mnie, albo atletykę 
Wybrałeś to drugie. Życzę ci powodze- 
nia na tym polu. Nie staraj się ze mną po 
rozumieć, gdyż to i tak nie pomoże. Że- 
gnam Cię, 7 

Czytał, lecz nie rozumiał ani słowa. 

—jJakto — nie mógł zrozumieć—dla 
błahej, nic nieznaczącej sprzeczki odrzu- 
ciła jego miłość, podeptała ich szczęście. 

Przypuszczał, żę list ten jest niesma- 
cznym żartem, obliczonym na to, by go 
jeszcze bardziej rozdrażnić, a potem 
zmusić do czulszego pogodzenia się. Po- 
krzepiony tą myślą, podszedł do apara- 
tw by połączyć się z Reną. 

Nikt nie odpowiadał, Za drugim i trze 
cim razem powtórzyło się to samo. Nie 
mogąc już dłużej czekać w dręczącej nie 
pewności, postanowił do niej pojechać, 

— Gdzie jest pani? — zapyta niespo- 


Grey zachwiał się. Zawrócił. nie py- 
tając już o nic i chwiejnym krokiem po- 
dążył przed siebie. 

Zataczał się jak pijany. Ulica, domy, 
przechodnie wszystko wirowało 
przed jego oczyma jak w kalejdoskopie. 
W uszach brzmiały mu ustawicznie sło- 
wa służącego. 

— Reno... Reno... — szeptał drżące- 
mi wargami. — Jak mogłaś.. Jak mo- 
głaś... 

Nie pamiętał kiedy dowlókł się do ho 
telu i wszedł do swego pokoju... 


Stanął po środku pokoju, spoirzał nie 
przytomnemi oczyma na wielka fotogra- 
fię Reny, uśmiechającą się dumnie i rzu- 
cił się na łóżko, wybuchając rozdziera- 
jącem łkaniem... 


ROZDZIAŁ XX. 
if" 


Ostatni raz... 


Nazajutrz Grey znalazł w pismach 
złośliwe artykuły, których autorzy na 
podstawie ostatniej walki dyskwalifiko- 
wali atletę całkiem otwarcie, przypisu- 
jąc porażkę stosunkowi z Rena. Jedno 
z pism zamieściło fotografię Reny i 
Greya nieco niżej zaś podobizne Weke- 
ra i Bołysza, którzy zdaniem owego 
pisma byli jedynymi kandydatami na mi- 
strza. 

Grey przeczytał uważnie wszystkie 
dzienniki, lecz artykuły te nie wywarły 
na nim zbyt wielkiego wrażenia. Wszy- 
stko co o nim pisano było mu naizupeł- 
niej obojętne. Bolało go tylko. że tak 
jawnie, bezceremonialnie pisano o jego 
uczuciach, profanując jego wielką mi- 


kojnie, gdy Józef otworzył mu frontowe | łość. 


drzwi. 

— Pani wyjechała... — odparł służą- 
cy. 

— Kiedy?... Dokad?... 

— Dziś w nocy... Dokąd jedzie nie 
mówiła... 

— A kiedy wraca?... 

— Również nie mówiła... 


Czuł się okropnie źle. Bez brzerwy 
myśłał o tem, gdzie iest Rena i czemu 
tak bezwzględnie z nim zerwała. Przez 
cały dzień nie wychodził z hotelu, łu- 
dząc się, że może otrzymać jakaś wia- 
domość, że może Rena pożaluie gwał- 
townego kroku i powróci. 

(D. c. n.). 
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Wiadomości radiowe. 


Stacja nadawcza 
Ligi narodów w Kootwyk. 


„„Holandja zdaje się być krajem szcze 
gólnie odpowiednim dla krótkofalowych 
radjostacyj nadawczych. Eindhoven 
(PCJJ), Kootwyk (PCLL) Haga (PCUU) 
Huizen (PHO) i kilka innych, znajdują- 
cych się w miastach holenderskich, już 
nieraz wprowadzały w podziw i zdumie 
nie cały świat radjowy osiągniętemi wy 
nikami na krótkich falach. 

Jedna z tych stacyj, a mianowicie 
Kootwyk, stanowiąca własność pań- 
stwa: a położona we wschodniej części 
Holandji, niedaleko od Hilversum, zo- 
stała ostatnio wybrana z pośród innych 
do transmitowania posiedzeń Ligi Naro 
dów w Genewie. Dotychczas nie zosta- 
ło jeszcze ustalone, czy stacja ta na sta- 
łe pełnić będzie obowiązki przekazywa 
nia posiedzeń Ligi Narodów, ponieważ 
istnieje projekt zbudowania na terenie 
Ligi własnej stacji nadawczej. Ale po- 
stanowiono+ że posiedzenia naibliższej 
sesji będą transmitowane przez Koot- 
wyk, najpierw drogą telefoniczną przez 
Bazyleę do Amsterdamu, a stamtąd do 
Kootwyk. Transmisje te nadawane bę- 
dą przez cały czas trwania sesji, w g0- 
dzinach od 20 do 22. 

Ponieważ Kootwyk rozporządza ca- 
tym systemem anten nadawczych, ko- 
munikaty nadawane będą do różnych 
krajów o różnych porach dnia. 

We wtorki nadawane będą komuni- 
katy dla Ameryki. w środy dła Japonii, 
a w czwartki dla Australii. Poza tem co 
dziennie nadawane będą komunikaty 
dla krajów europejskich. pi 

Eksperymenty te mają ogromne zna 
czenie, albowiem pozwolą dokładnie 
skonstatować, naile jest możliwa sły- 
szalność mowy ludzkiej z Europy w A- 
meryce, Japonii i Australji. 

Kootwyk nadaje swe audycje na fali 
około 18 metrów. (o) 


Radjowy żart. 


Niedawno jeden z dzienników szwaj- 


carskic hpodał artykuł o najnowszych |ne z trybuny na metę, 
postępach radjotechniki — oczywista zi wśród publiczności itd. _ 


= ODEON 
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z udziałem znakomitych artystów: Joan Crawford, 


etekty wi‘ 


Il. 


PETA 
WWS sę 
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PORADNIA 
wenerologiczna 
Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1. 


Crynna od 8 rano do 9 wieczór, 


W niedzielei święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 
Wenerycznych, nioczopłciowych 
i skórnych. 

Badanie krwii wydzielin na syfilis itryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 
Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet 


Porada 3 złote. 


ze y WEF 
CU €? 


wydzie: 


are 


Dr. med. 


Specjalista chorőb skórnych 


I wenerycznych. | weneryczne r 
Leczenie diatermią. Elektroterapia. PIOTRKÓWSKA 09 tel, 179-98 ul. JĘZ 3 
Południowa 28 — tel. 201-93 enhet pay gn rano el 
Od SG niedziele od 9-2. >  |Przylmyje codzien. | dla pań spęcodł5| i od 5—9. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. jaie od 8—9 rano | w niedz. od 11-2 pp, w niedziele i święta 
Aiae dhatan sai MB a A 2—6 popołudniu | dla niezamożnych | od 9—1 
8—9 wiecz. oprócz| ceny lecznic Oddzielna pocze- 
niedziel i świąt. kalnia dla pań 


Przejazd 2 
CIRE 


PRZY GÓRNYM RYNKU h asamt hę ri 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 ak 1 asoeio 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) h 
Czynna od 10-ej rano do 7-€i wiecz. 
0d11—12 12—3 przyjmuje lekarz-kcbiet |w niedziele i święta do 2-ei po pol 
Wszystkie specjalności 1 dentystyka. 
pe ag łampa kwarcowa, Przyjmuje od 8.30 

ektryzacia, 
analizy (moczu, kału. krwi plwochw do 2.30 pp» ad 
lin itd.). Operacje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. 


PORADA 4 zi. 


Porada dentystyczna oraz wenerolo- 
glczna dla chorób skórnych i wene- 


Doktór 


REICHER oricnyk 


Chor. skórne 


zamiarem zażartowania sobie z czytel- 
ników. Po długich doświadczeniach i 
próbach — czytamy tain — zaprowadza 


się w wojsku szwajcarskiem doniosły || 


wynalazek. Wiadomo, że przy długich 
kolumnach marszowych dźwieki orkie- 
stry, idącej na przedzie docierały do o- 
statnich szeregów z pewnem opóźnie- 
niem, co ostatecznie odbijało sie zawsze 


niekorzystnie na równym rytmie mar- |$ 


szu. Nowy wynalazek odrazu odsuwa tę 
niedogodność. 


Zamiast orkiestry ustawia sie na sa- 
mochodzie, jadącym przed wojskiem, 
małą radjową stację nadawczą, która 


nadaje odpowiednią muzykę gramofono- | $ 


wą. Każdy zaś żołnierz, idący w szere- 
gu, jest zaopatrzony w maleńki odbior- 


nik kryształkowy, umieszczony w kas- || 


ku lub w czapce. Zamiast ciężkich i nie- 
wygodnych słuchawek, wsuwa się do 


ucha minjaturową kapsułkę telefoniczną. |$ 


W ten sposób najbardziej odległe szere- 
gi słyszą muzykę marszowa równocze- 


śmie. Szczegóły nowego wynalazku są || 


tajemnicą sztabu armji szwajcarskiej, 
Tyle pismo lozańskie. Oczywiście 


następnego dnia pismo odwołało swój ' BGB 
żart. Udał się on jednak znakomicie, al- | [5 
bowiem przedrukowały go niektóre po- | BB 


ważne pisma angielskie i francuskie, 


Transmisja Derby 
konnych 


W szeregu projektowanych transmi- k 
przewidziana również ; BĘ 


sji letnich jest I 
transmisja wyścigów z warszawskiego, 
toru wyścigowego. js 
gów konnych przeprowadzona będzie w, 


ten sposób, że wszyscy radjosłuchacze JĄ 
będą mogli brać udział w grach totaliza- § 

tora, oczywiście w prywatnego na miej- || 
scu. Dokładnie podawany będzie skład i 
każdego biegu nazwa konia, imię żokieja | $ 
jego waga, typowane będą faworyty itp. | gą 


Transmisja z toru wyścigowego da | jg 


radjosłuchaczom wiele przyjemności i a 


emocii- gdyż mikrofony będą przeniesio- 
krążyć będą 


ika o róże 


specjalista choroby 


(róg Traugutta) 
tel 181-83 


Roentzen, szczepienia, Po 10,30 rano, od 1 


do 8.30 w, w ni 
dzielę i święta od 
10—1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 


rycznych 


3 ZŁOTE. 
Dr. med. 


Niowidżgki 
specjalista cho 
rób skórnych 


wenerycznych 
i moczopłciowych 


Dr. med. 


HELLER 


chor. skórne 
eryczn 


I wen e 


NAWROT 2 


ŁRSRESS 


Transmisja wyści- | i 


Wielki podwójny pragram 


Dzielna 9. 


Piotrkqwska70 skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio” 


wych. 
Przyjm. ód 8-10 i 5-8 
Leczenie lampą 
g|kwarcową. Oddziel- 
ejna PE dla 


Dr. med. 


a M. Glazer 


powrócił 


e Iska 88, tel. 105-34. Najtaniej bo w pod- 
ul. Zielona Ne j A || n ge pez 3% 


Telefon 185-49, 


p paginis erep choroby weneryczne. skórne i włosów jnatów poleca I Woźnica, PoroRAN 


Przyjm, od 
l: | 8th w 


Doktór 


kalma dl å. 
Sonnenberg ‘Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) ZGUBIONO 
r R TEE E E O A R a 


choroby skórne 
Przyjmuje od 8—1)|| weneryczne 


Zielona 82 


Przyjmuje od 12.30 RADJOPOGOTOWIE 183-40. Pomore kowych 901.449 — 296 zi 7 
do E 5 od 4.30 ska 20, wszelkie zlecenia radjowe do 9 Zylberberg, kwit 9955 592.499 zł, 100, 
o 6.50 p. p. 3 
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Dziś i dni następnych! — Wielkie arcydzieło dźwiękowe pod tyt. 


„WARTA NOCNA” 


enjalnego piewcy morza CLAUDE FARRERE'A 


BIELIE DOVE 

MIKOŁAJ SUSANIN 

DONALD REED 
_PAUL LUKAS 


Cena miejsc Zł. 1-, 2- i 3- 


"Aparaty dźwiękowe 
Gi systemu „Western Electric" 


. według powieści 
W rolach głównych 


Początek seansów 
o g. 6, 8 i 10w. 


RE) 


CAMILA HORN | 


Najsubtelniejsze zjawisko ekranu 
europejskiego 


CAMILA HORN 


ma ten rzadko spotykauy typ 

urody kobiecej, który jest po- 

łączeniem dojrzałej piękności 

kobiecej i porywającego wdzięku 
dziecka. 


CAMILA HORN 


wespół z najsympatyczniejszym 
amantem współczesnego filmu 


Wikforem Varkonym 


ukaże się niebawem w dramacic 


Serce na bruku 


w Lunile. 


Dziś I dni następnych! 
Wspaniały program podwójny słynnej 
wytwórni Fox Film. zawierający 2 ar- 
cydzieła filmowe, 
Iga % 1. 

„Słodycz Grzechu“ 
Historja zdrady małżeńskiej, pełna hu- 
moru i pogodnej ironji. W rolach gł.: 
wspaniała para kochanków June Col- 

lyer I Conrad Nagel. 
NH. 
Fascynujące przygody miłosne dziel- 


nego wilka morskiego. który w każdym 
porcie miał kochankę p.t. 


„Miłósfki kapitana Lasha“ 


z kapitalnym Victor Me. Lagien'em 
: w roli głównej, 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symfonicznej pod dyr. Leona Kan- 
tora. — Ceny miejsc najniższe od 1 zł. 
do 2 zł, na pierwsze seanse wszystkie $S 
miejsca po 1 zł, w soboty i niedziele f 
od ć, 12 do 3 po poł. po 50 gr.i 1 zł. 


PRN 


3$ 
Główna 1 


SEUES ATR 
WODEWEŁ 2 
ESES oann nn] 


larie” 


James Murray 


W rolach głównych wspaniałe trio: 


Karol Dame „Slim”, 
Georg K. Artur, Marcelina Day 


LEŃ 


an z dy 
LECZNICA PRZ c Acz 0 BBRGABCBGOOBGOCEGŁ Dr. med. 
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LEKARZY SPECJALISTÓW (0INÓW) | (LANE Komunikacja autobusowa ~ 
1 GABINET DENTYSTYCZNY 5 K 


Łódź — Piotrków 


Autobusy na powyższej linji odcho- 
dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- 
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- 
czór ze Stacji autobusowej przy ulicy 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 i 4 
Czas przejazdu I godz. 30 minut, Cena 

zł. 3 gr. 50. 
otsa 


Choroby skórne I 
weneryczne, lecze. 
nie djatermią, dja- 
termokoagulacją O- 
raz lampą kwarcoe 


wą 
MONIUSZKI 5, 
tel. 170—50 
Przyjmuje od 1.30 
$|do2,30 pp. i od 5-7 
09066QGO©GODGG |w niedzielę od if 
PYYWYYYY do 1 po poł. 


f e 


Gay 


DOD 
Doktór 


RADJOAPARATY | części detektory. 
komplet od zł. 25. „Radiola“: Piotrkow 


JAPOŃSKIE szkło do pokrycia mary 


12—2 126 tel 205.74 i 180-63 


IL e 2. TEL. 132-28. s 
eczenie lampa kwarcową, analizy 
krwi | wydzielin Przyjmuje codziennie  OTRZEBNI chłopcy do sprzedaży ga 

Tad LT od 6—8 w. w niedziele i zet. Zgłaszać się ul. Zgierska 46, od 


święta od 10 do 12. Oddzielna poczeę-|11—14 godz č _ 


«ra kwit  inkasowy wyd, 
Zw, Sp. Zarobkowych 
m Nr, 901448 B. H. Głogowski 29.6 zł. 
© 500._ kwit 9953. 


SZ. ZYLBERBERG zgubił kwity inka- 
sowe wyd. przez Bank Zw. Sp. Zarob- 
500.— 


KASNA: SAN 


Rozmaite 


WE "z 


wieczór, 2830,6 Z. Zylberberg kwit 9954 


f. 


Sukces Sztekkera 


„Na boisku Legji warszawskiej odbyły 
się w dniu wczorajszym dwa spotkania 
eliminacyjne do mistrzostw świata, któ- 
re odbędą się w Budapeszcie. Po zacię- 
tej walce Sztekker zwyciężył przeciw- 
nika Schmidt - Westergarda w 34 min. 
paradą z nodwójnego nelsona, zaś Kley 
pokonał Lę Favra. 


KRAKÓW: W Krakowie odbyły się 

w niedzielę międzypaństwowe zawody 
kobiece w koszykówkę z cyklu spotkań o 
mistrzostwo Europy. Reprezentacja Pol- 
ski, która ćwiczyła pod okiem instrukto- 
rów przez kilka dni składała się z zawod 
ETEA 


Zwycięstwo Polski nadSzwęcj 


w koszwicóbwyce kobiecej 


niczek warszawskich, łódzkich i krakow 
skich. Mecz zakończył się zwycięstwem 
Polski w stosunku 30:13, Szwędzka ķē- 
prezentacja grała naogółWojnarowską i 
Cerska. Sędziował p. Sikorski. 


Garbarnia -Ł.T.S.G. 4:2 (3:1). 


Aaslużony sukces drużyny 


„ GĄRBARNIA: Wojciechowski, a07] 
kiewicz, Jesionka, Nagraba, Wilczkie- sędzia odgwizduje zawody. Jak już za- 
wicz, Skwarczewski, Bator. Pazurek, znaczyliśmy, w drużynie ŁTSG iedyne- 
Smoczek, Joksz, Mazur. mi pełnowartościowemi graczami byli 
= ai ti kolnik Ua hai Triebe i Triebel, reszta b. słaba. W 90- 

/ T, Mikor czyk, I riet - yang- c arni c zyć i A Aka WE „st; 
med II, Fierbstreich, Krolewiecki. Voigt, |OCY ANA auos ZIIECZKA vidani 
Berkman, 

Rozpoczyna grę ŁTSG i już w 2-€j 
min. ład Kaaki aor przyto- 
mwe błąd Kunkiewicza, strzelając do pu 
ste bramki obok wyb ggalacego bram- 
karza. : im: "9 
Mimo utraty bramki Garbarnia co- 
raz widoczniej opanowuje sytuację i raz 
za razem posuwa się pod bramke gospo- | Sta 
darzy, W 10-ej min. rezerwowv bram- j dzinę 17-ą. 
karz ŁTSG popełnia fatalny bład, lecz 2. Karze s p. Kiełbasińskiego Hen- 
znajdujący się przy piłce Joksz z dwóch | tyka (Tomasz.) 3-miesięczną dyskwali- 
kroków nie trafia do pustej bramki. fikacją z zawieszeniem wykonania ka- 

Ataki Garbarni są coraz groźniejsze | "Y na przeciąg 6 miesięcy, . 

i jasnem staje się, że lada chwila padnie | 4, 3 Za MEGJOTT R RA 
WYTÓW DRC iv b Roku zl. 5— oraz ka 

W 22 min. po ładnej kombinacjł z Ma iS; 2 03 p 
zurem, Smoczek strzela pewnie w róg, |? 1772 drużyny p. Rychtera 2-tygodnio 
zdobywając pierwszą bramke dla swej 
drużyny. Od tej chwili drużyna łódzka 
staje się niewidoczna na boisku, a gra- 
cze Garbarni dwoją się i troją znajdu- 
iąc się zawsze przy piłce. 

W 26-ej min, zbyt cieżki Milde nie da Rudolfa 8-tyvgodniową dyskwaliiika- 
może sobię dać rady z Batorem i drugi cj 
raz piłka grzęźnie w siatce czarno = bia- 
łych. 

Następuje okres wprost przyzniatają 
cej przewagi Garbarni, jednakże jeden z 
wypadów Ł1SG ratuje bramkarz krako 
wski na róg. Z rogu tego pada jednak o 
dziwo bramka Ida Garbarni. R 

Po strzelonym rzucie piłke dostaje 
nagę Pazuręk, błyskawicznie wysuwa 
Mazurowi, którego solo bieg kończy się 
zdobyciem trzeciej bramki. W kilka mi- 
nut później piękny strzał Jokosza o włos 
mija celu. Garbarnia mając już zapewnio 
ne zwycięsttwo gra coraz spokojniej, bę 
dąc w tym okresie w stanie wykazać 
swe prawdzi wewalory. Wynik do przer 
wy nie ulega jednak zmianie. 

W drugiej połowie już w trzeciej mi- 
nucie Mazur otrzymuje pitke od Toksza 
ładnie podsuwa się bliżej bramki i zdo- 
bywa czwarty punkt dia swych barw. 

Zwycięstwo Garbarni jest przypie- 
czętowane. W szeregi drużyny łódzkiej 
zakrada się konsternacja. Przemęczony 
Królik przechodzi na prawe skrzydło, 
Voigt zamienia się pozycja z Berkma- 
nem, Triebe przechodzi na pozycję środ 
kowego pomocnika. Nic to iednak nie 
pomaga. i 

Garbarnia jest nadal panem sytuacji 
i w tym okresie traci moc dogodnych 
sytuacji podbramkowych. Wvróżnił się 
w tej fazie Triebel, który obronił kilka 
bardzo groźnych strzałów Smoczka i 
Pazurka. 

W 24 min. jeden zgroźnych ataków 
LTS$G koiczy się dość niewvraźną SY-| W Krakowie zakończony został w dniu 
tuacją pod bramką Garbarni. Ktoś krzy- wczorajszym międzynarodowy turniej te 
knął „reka“ i sędzia dyktuje rzut karny. |nisowy. W grze pojedyńczej w półii- 

Garbarnia protestuje, decvzia nie z0-|nale Woticka (czech) pokonał mistrza 
staje coinięta i Królewiecki pewnym |Polski M. Stolarowa 7:5, 6:3, 6:3, W fi- 
strzałeqi umieszcza piłkę w siatce. Po nale gry pojedyńczej Woticka pokonał 
utracie tej bramki, Garbarnia trawi się. J. Stolarowa 3:6, 4:6, 6:4, 6:3, 6:2. 
zupełnie i następuje okres znacznej prze W grze podwójnej pierwsze miejsce 


1. Zawiadamia się Kluby, iż termin 
rozpoczęcia zawodów mistrzowskich zo 
stał przesunięty z godziny 16-ej na go- 


ją. 

6. Karze się K. S. „Pogoń“ za zejście 
z boiska grzywną w wysokości zł. 75— 
z zawieszeniem wykonania kary na 
przeciąg 6 miesięcy oraz kapitana dru- 


W dniu wczorajszym w godzinach po 
południowych odbyło się na boisku W = 
dzewskiej Manufaktury b. interesujące 
spotkanie o puhar „Expressu“ między 
zespołami Widzewska Manufaktura i 
Gentleman. W pierwszych 10 min. Gen- 
tleman silnie przeważa, lecz świetnie 
grająca obrona gospodarzy nie odpusz- 
cza napastników drużyny przeciwnej do 
strzału. Następnie iniciatywę ujmuje Wi- 
dzewska Man. Ostry strzał Lenarta tra- 
fia w obrońcę i piłka grzęźnie w siatce. 
W kilka minut później strzał Uptasa z 
Widz. odbiia obrońca ręką. Rzut karny 
zamieniony zostaje na pewną bramkę 
przez Strzelczyka. Po zmianie stron Ge1 
tleman całkowicie opada na siłach. Sku- 
teczna i planowa gra drużyny Widz. 
Man. przyczynia się do zdobycia trze- 
ciej bramki w 16-ej min. ze strzału Le- 
ERZYZ WRECZ RE A T a a 


sracia Stolarow 


pokonani w Krakowie 


wagi ŁTSG. Garbarnia cofa dwóch napa zajęli bracia Stolarow, w grze poledyń- 
stników do tyłu, starając się za wszel-. czej pierwsze miejsce zdobyła p. Jędrze- 
ką cenę utrzymać wynik meczu. Dopie- jewska. ( i 

ro na kilka minut przed końcem Garbar- narta Bronisława, a w niespełna 6 min. 


na znów małakuje b. niebezpiecznie. 


i później Lenart Il zdobywa czwartą i 6- 


- Rrakoms£iei 


Wreszcie wśród ogólnego napięcia 


'się Joksz i Pazurek oraz Nazrąba w po- 
mocy. 

Sędzia p. Adamski kierował zawoda- 
mi nieudolnie, dając się prowokować 
rzez publiczność. 

Widzów około dwóch tysięcy. (b) 


Bział oficjalny 
TORZE AS ROŚ ZP 


Żyny p. Kuleszę naganą za niedopilno- 
wanie drużyny przy zajściu z boiska. 

7. Za niebezpieczną grę karze się p. 
Piaseckiego (Siła) l-tygodnią dyskwa- 
lifikacją. 

8. Za słowną obrazę gracza karze się 
p. Elasa Kazimierza (R. K. S. Lechia) 
2-tygodniową dyskwalifikacją. 

9. T. G. S. „Sokół” jest obowiązany w 
ciągu 24 godzin dostarczyć składy dru- 
Żyny z meczu w dniu 25.5. 1930 r. 

10. Przypomina się, iż koresponden- 

cię kierować należy na adres sekretarza 
Podokręgu S. Leibesbaum, Tomaszów 
Maz,, ul. Antoniego Nr. 15. 
w 11. Podaje się do wiadomości, iż do 
do wszelkich przesyłek pieniężnych do 
łączyć trzeba nadwyżkę w wysokości 
10 gr. jako opłata za doręczenie. 

12. Po wpłaceniu cofa się zawiesze- 
nie S. R. W. F. „Jutrznia'. 

13. Powyższe postanowienia obowią 
zują z dniem ukazania się komunikatu. 


Widzewska Manuf.-Genileman 4:0 (2:0) 


imaieresaujące spońicamie æ puaizar 
„CxDrESSU* 


statnią bramkę dla swych barw. Warto 
zaznaczyć, że Widz. Man. wystapiła bez 
swego najlepszego strzelca Kowalew- 
skiego. U zwycięscy najlepszym gra- 
czem był Weiss, w Bentlemanie — bram 
karz, który drużynę uchronił od więk- 
szej klęski, Dzięki powyższemu zwycię- 
stwu Widz. Manufaktura ma. najwięk- 
sze szanse zdobycia po raz drugi wę- 
drownego puharu „Expressu“. 

ONPE GI. RAZY POWY AO RETE TOOK 


Szamota ponownie 


zdobył mistrzostwo Polski 


W dniu wczorajszym odbyły się na 
torze dynasowskim w Warszawie mi- 
strzostwa kolarskie Polski. które przy- 
niosły ponownie tytuł mistrza Polski 
Szamocie. W półfinałowych zawodach 
Szamota pokonał Puscha, uzyskując 
czas 13 sek. zaś Podgórski wygrał bieg 
przed Szymczykiem w czasie 13,8, zaś 
w finale Szamota pokonał Podgórskiego 
w czasie 14 sek., a drugi raz w 13.6 sek. 
W zawodach o trzecie miejsce Pusch po 
konał Szymskiego w czasie 13,6. Orga- 
nizacja zawodów była b. słaba, Z powo- 
du tego, że zawodnicy łódzcy; czuli się 
pokrzywdzeni decyzjami sędziów, prze- 
to wycofali się na znak protestu z biegu 
dla gości. Naozół zresztą było do przewi 
dzenia, kolarze łódzcy popisali się nie- 

„szczególnie. 
. 86©0039605630008380580036060936 
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Trzy spotkania 
` hgowe w kraju 
KRAKÓW: Cracovia — ŁKS 1:0 
(1:0). Wynik meczu ŁKS — Cracovia 
krakowski świat sportowy. 


zakończył 
Liczono na dużą porażkę drużyny łódz- 
kiej, tymczasem łodzianie niedalecy by- 


mz 


li zwycięstwa, zwłaszcza w drugiej poło 
wie, w której mogli zdobyć kilka bra- 
mek. Jedyną bramkę dla Cracovii uzy- 
skał Kossok w 3-ei min. z rzutu karne- 
go. Sędziował dr. o Ay f 


Poznań: Warta — Czarni 4:0 (0:0). 
Czarni trzymali się dzielnie do przerwy. 
Po przerwie opadli zupełnie na siłach. 
Bramki dla drużyny poznańskiej zdoby- 
li: Sroka i Staliński. 

sa 

Lwów: Pogofi — Legia 0:0. Gra obu- 
stronnie słaba i na niskim poziomie. — 
Atak Legji mimo stałej przewagi nie był 
w stanie nic zdziałać. Pogoń przy wię- 
kszym szczęściu mogła nawet wygrać 
zawody. 


Polonja zwycięża 


w trójmeczu lekkoatletycznym. 


Warszawski korespondent „Expres- 
su“ telefonuje; 

Tróimecz lekkotletyczny między trze- 
ma najsilniejszemi klubami lekkoatletycz 
nemi w Polsce AZS — Polonja — War- 
szawianka przyniósł zwycięstwo Polo- 
nji, która osiągnęła 159 punkt. przed A, 
Z. S-em 154 pkt. i Warszawianką 94 i 
pół pkt. 

Wyniki w poszczególnych konkuren 
ciach przedstawiają się następująco: 

Bieg 1.500 mtr.: 1) Kusociński w cza 
się 4:14,4. 

Bieg 5.000 mtr.: 1) Petkiewicz w 
czasie 16,24,8. 

Sztafeta 4100 zwycięża AZS w cza 
sie 442. Sztafety 100, 200, 400 i 800 mtr. 
Pierwsze miejsce AZS. 331,4. 

Bieg 110 mtr. przez płotki: 1) Troja- 
nowski w czasie 16,8. 

Skok w dal: 1) Sobieraj 6,49, 
wzwyż: Meyro 1,70, skok o tyczce: 
Adamski 3.10. Rzut kulą: Cejzik 12.58. 
Rzut dyskiem; Ceizik 59,73. Rzut oszcze 
pem Szydłowski 51,47 


skok 


Piłka nożna w Toma- 
SZOWIE, 
Tomaszowski korespondent „Expres- 
su“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym odbyło się w 
Tomaszowie spotkanie footbalowe o mi- 
strzostwo klasy © między zespołami 
Orlę i Hakoah, zakończone zwycię- 
stwem Orlęcia w stosunku 2:0 (1:0). Już 
w 3-ej min. nie wykorzystuje Hakoah 
rzutu wolnego z linji pola karnego. W 10 
min. środkowy napastnik Orlęcia Rym- 
kowski zdobywa pierwszą bramkę dla 
swych barw. Hakoah nie wykorzystuje 
szeregu dogodnych sytuacji podbramko 
wych, natomiast Orlę w drugiej połowie 
zdobywa drugą bramkę również prezz 
środkowego napastnika. Hakoah prze- 
grał zawody z powodu bardzo słabej 
gry ataku. Tego samego dnia odbyło się 
spotkanie towarzyskie między Soko- 
łem a kombinowanym Hakoahem, które 
zakończyło się zwycięstwem Sokoła 
5:2 (:1)). Spotkanie towarzyskie. Gra na 
niskim poziomie. 


RIWIERA EKME 
30900900900090000090900000090000 
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Dr. med. 


Ja POLAK 


Choroby wewnętrzne i Allergiczne 


astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
ul. 6-g0 Sierpnia 22 et, 
Tel. 184.21. — Przyjmuje od godziny 5 do 7-cj 
W niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w poł 
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Morderstwo poliyczne 


ww Albamji 


Rzym, 30 czerwca. 
Agencja Stefaniego donosi: 


W dniu 26 b. m. porucznik wojsk in- 


żynieryinych, Giuseppe Chesti. instruk- 
tor armji albańskiej, przejeżdżał motocy 
klem w pobliżu Scutari: W pewnej chwi 
li nieznany sprawca dał do niego kilka 
strzałów, zabijając go na miejscu. Wła- 
dze miejskie Scutari, dowiedziawszy się 
o tym fakcie, udały się do konsulatu ge- 
neralnego włoskiego, aby dać wyraz 
swemu żalowi i oburzeniu. 

Z chwilą gdy wiadomość o zamordo- 
waniu por, Chestiego dotarła do Tirany, 
zebrała się rada ministrów, poczem mi- 
nister spraw zagranicznych udał się do 
delegacji włoskiej, aby wyrazić w imie- 
niu rzadu i narodu albańskiego ubolewa- 
nie i oburzenie. 


Okręf japoński 


ostrzeliwany przez arma- 
iy sowieckie 
Tokio, 30 czerwca. 

W związku ze sporem pomiedzy ry- 
bakami japońskimi a władzami sowiec- 
kiemi w sprawie połowu na wodach 
Kamczatki doszło do krwawego zajścia, 
którego skutków narazie przewidzieć 
nie można. 

Sowiecki statek patrolowy ostrzeli- 
wał z armat bez uprzedniego ostrzeże- 
nia japoński parowiec „Mikunimaru”*, 
znajdujący się po zachodniei stronie 
Kamczatki. 

Jeden z marynarzy iapońskich został 
śmiertelnie raniony, reszta załogi zaś a- 
resztowana. 

Na wiadomość o tem zajściu rząd ja- 
poński wysłał torpedowiec w stronę 
Kamczatki. 


Na Siląsku niemieckim 


rednfzują robotników 


Według doniesień z Opola. sytuacja 
w przemyśle na Śląsku niemieckim po- 
garsza się gwałtownie z dnia na dzień. 

Największa huta „Preussag“ w Ozim 
ku pod Opolem zwolniła onegdaj blisko 
800 ludzi, to jest prawie połowe. swej za 
łogi. To samo czynią fabryki wskutek 
zmniejszenia coraz bardziej produkcji. 


E. MOREAU. 
prezes Banku Francuskiego nosi się z za 
miarem ustąpienia ze swego stanowiska. 
Koła finansowe dopatrują sie w zamia- 
rze Moreau niezgodności jego z polityką 
finansową Tardieu. 
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£XBRESS 
Amerykańskie okręty wojenne odwiedzają Europę 


Trzy olbrzymie amerykańskie krążowniki „Utah“ (z lewa) „Arkansas“ (pośrodku) oraz „Florida“ (z prawa) przyby* 
wają na wody europejskie i odwiedza cały szereg portów. 
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KSIĄŻĘ TAKAMATSU WRAZ Z ŻONĄ UDAJĄ SIĘ W TOWARZYSTWIE SY- 
NÓW KRÓLA ANGIELSKIEGO DO PAŁACU KRÓLEWSKIEGO. 
Do Londynu przybył brat cesarza Japonii, książę Takamatsu wraz z małżonką, 
których dom królewski podejmował z wiełkiemi honorami. 

DNL CPOLATAW ZWEI E T T 


strem spr. zewnętrzn, Cz 
BENESZEM na ulicy w tatrzariskiej miej 
scowości Strbskie Pieso, gdzie odbywa 
się obecnie doroczna konferencia paristw 
należących do Małej Ententy. 
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Rosjanin URALCEW, bohater słvnnej a- 
tery oszukańczej na 20 milionów marek 
nien., której ofiarą padł berliński bank 


: Raiifeisena, został obecnie aresztowan 
Publiczne spalenie wytworów angielskiego przemysłu na ulicy Bombay‘ przez pod zarzutem oszustwa oraz falsz 


hinduskich nacjonalistów. nia dokumentów. 
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